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Srotne memeoto.

Jest tajemnica publiczna, że bolsze­
wicy robią wszystko, aby zakłócić w

Polsce spokój wewnętrzny. Kolosalne

wprost sumy rubli złotych rzucała na

propagandę swoich haseł; na granice
nasze wschodnie nasyłaja bandy roz­
bójników i wyszkolonych zamachow­
ców, wewnątrz kraju naszego podsyca­
ła walkę klasowa i gdziekolwiek na­
darza się sposobność, wykorzystują za­
targi zarobkowe na podważenie ustroju
społecznego i politycznego droga gwał­
tów, zamieszek o charakterze rewolu­
cyjnym.

Tak np. stwierdzono, że w smutnych
zajściach krakowskich z listopada
1923 r. brali udział komuniści krajowi i

zagraniczni, że wszelkie zakłócenia

spokoju publicznego w Zagłębiu Dąbrów
skim maja źródło swoje w machina­
cjach tych czerwonych zdrajców stanu,
stojących na żołdzie Moskwy. Doświad-
czenia w tym względzie pouczają nas,
że niema bodaj w Polsce większego za­
targu z władzami i próby szerzenia a-

narehji i rozstroju społecznego, w któ-

rychby swoich krwią niewinnych ofiar

oblepionych palców nie maczała ,,ko­
muna14. I więcej stwierdzić można, a

mianowicie, że, czem dalej posuwa sie
czas, tem natarczyw’sze, tem bezwzględ­
niejsze staje się działanie tego we­
wnętrznego wroga państwa na szkodę
Polski. Mamy np. nowe zatrważające
odkryc-ie, które może być przykładem,
do czego sa zdolni komuniści, występu­
’jąc przeciw państwu, a równocześnie
winno być groźna przestroga dla całego
społeczeństwa, szczególnie dla tych
warstw, które komuniści uważaja za

swoich kozłów ofiarnych.
Cóż zaszło? Posłuchajmy:
Moskwa zrozumiała, że trudno bę­

dzie przygotować w Polsce rewolucję,
skoro stosunki finansowe i gospodarcze
się ułożą i w kraju naszym kwitnąć
zacznie dobrobyt. Widząc, że sie na to

zanosi, postanowili wszelkiemi siłami

przeszkodzić i dzieło naprawy stosun­
ków w Polsce zniweczyć. Niebawem

nadarzyła sie cudowna ku temu spo­
sobność. Pracodawcy rolni odrzucili
zadania zarobkowe robotników rolnych.
Doszło do ostrego zatargu akurat w

czasie zasiewów, od których losu zależy
bodaj czy nie los naszego pieniądza.
Strajk, proklamowany i prowadzony
przez związki socjalistyczne, trwał

przez kilka tygodni i wyrządził rolni­
ctwu i przez to i państwu niepoweto­
wane szkody.

I co się obecnie okazuje? Oto poli­
cja warszawska stwierdziła podczas re­
wizji w jednym z świeżo nakrytych lo­
kali komunistycznych, że strajk rolny
by! finansowany przez bolszewików ro­
syjskich, że Moskwa rzuciła na tę wal­
kę przeszło 5000 złotych rubli, a ponad­
to dostarczyła agentów i agitatorów,
którzy ten zatarg zarobkowy mieli roz­
dmuchać do rozmiarów ogólno-krajo­
wych, wewnętrznych zaburzeń.

Próba nie całkiem sie powiodła. Ale

bolszewicy gruszek w popiele nie zasy­
piają. Natrafiono bowiem na dalsze

dokumenty, stwierdzające, że podobny
strajk ma być w całej Polsce wywołany
na żniwa.

Cel tych planów i zamierzeń jest ja­
sny. Moskwa pragnie zmarnować na­

sze żniwa, przez to podkopać nasza siłę
gospodarcza, wytracić z równowagi
nasz bilans handlowy, w którym pro­
dukty rolne stanowią najpoważniejsza
pozycję, i tak doprowadzić do zachwia­
nia śie naszego pieniądza.

Przyznać trzeba, że plan jest obmy­
ślany z szatańskim wprost podstępem.
Jeśli społeczeństwo nasze to groźne me­
mento zlekceważy, niewątpliwie będzie
miał powodzenie.

i Podawaj ac to. do publicznej wiado,-

Niemcy przyrzekają QfSc|alo!a3
nie prowadzić wojny gazowej.

Sensacja na posiedzeniu komisji wojskowej Ligi Narodów.

Genewa, 26. 5. (PAT) Na posiedze­
niu dzisiejszem komisji wojskowej Ligi
Narodów rozpatrywano wnioski amery­
kański i polski w sprawie wojny, gazo­
wej i bakteriologicznej. Ośrodkiem całej
dyskusji sta? się właściwie wniosek pol­
ski, ponieważ podkreślał on, żę nie mo­
że być mowy o dyskutowaniu nad zaka­
zem eksportu gazów, dopóki nie zosta­
nie omówiona sprawa zakazu prowa­
dzenia wojny gazowej i bakteriologicz­
nej,? Słuszność tego twierdzenia uznali

wszyscy członkowie komisji. Takie po­
stawienie sprawy przez delegata pol­
skiego spowodowało szereg deklaracji
wielu państ’w, jak Anglji, Francji i Cze­
chosłowacji, wypowiadającej sie zasad­
niczo przeciw’ko prowadzeniu wojny ga­
zow’ej. Przedstawiciel niemiecki złożył
również deklarację, w której wypowie­
dział się jednak tylko za zakazem eks­
portu gazów. Wobec tego delegat jugo­

słowiański zgłosił konkretne zapytanie
pod adresem Niemiec, dlaczego ten kraj
posiadający najw’iększy przemysł che­
miczny i najrozleglejszy aparat przygo­
towawczy do wojny gazow’ej, nie trak­
tuje w swej deklaracji zasadniczej spra­
wy samej wojny. Wystąpienie to spo­
wodowało druga deklarację niemiecka,
zgłoszona przez pierwszego delegata
niemieckiego Eckhardta, który właści­
wie nie jest nawet członkiem komisji
wojskowej. Eckhardt oświadczył, że

rząd jego gotów jest w formie jaknaj-
bardziej kategorycznej przyłączyć się do

każdego wniosku międzynarodowej de­
cyzji, postanaw’iającego o zakazie pro­
wadzenia wojny gazowej i bakteriologi­
cznej. Oświadczenie to wywołało praw
dziw’a sensację i żywe oklaski. Sprawa
ta będzie dyskutowana w dalszym ciągu
na posiedzeniu jutrzejszem.

Dorobek polski bankom powierzony...
0 przerachowanie pożyczek państwowych i wkładek bankowych. -

Odnośna ustawa idzie na rękę silnym finansowo. — Polonja amery­
kańska przysłała do kraju, około 15 miljonów dolarów. — 0 równe

prawa dla wszystkich.
Warszawa, 26. 5. (PAT) Posiedzenie Sejmu.
Pós. Rzepecki (ZLN) omawiał różne po­

prawki, wniesione do trzeciego czytania ustawy,
zmieniającej rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o przerachowniu pożyczek państwo­
wych..

Pos. Hausner (kl. żyd.) w dyskusji stanął na

stanowisku, że ustawa zupełnie niepotrzebnie
stwarza dobrodziejstwa dla pewnych sfer i to

silnych finansowo oraz obciąża skarb mniej wię­
cej o 30 miljonów. Mówca wnosi wobec tego o

odrzucenie tej ustawy.
Podsekretarz stanu w Ministerstwie Skarbu

p. Karśnioki dpwodzi, że skreślenie powyższego
,postanowienia zmienia zasadniczo konstrukcję
ustawy i obciąża skarb na korzyść osób, które

,korzystały faktycznie ze spadku marki.
Przystąpiono do głosowania.
Przyjęto poprawkę ks. posła Białkowskiego

(ZLN), że ustawa odnosi się również i do tych,
którzy korzystali z zastawów pożyczkowych w

instytucjach tak państwowych, jak i prywat­
nych, o ile pożyczki te zostały spłacone do dnia
1 kwietnia 1921 r.

Nowy art. 9 przeredagowano według popraw­
ki posła Chacińskiego (Ch. D,), zawierającej po­
stanowienie, że pierwonabywcy obligacyj skon-

wertowanych, uzyskują od r. 1926 prawo płace­
nia temi obligacjami przy zakupach gruntów
państwowych oraz: przy składaniu wadjów i

kaucyj, przy umowach i licytacjach rządowych.
Resztę artykułu przyjęto bez zmian. W ten

sposób cała ustawa została w trzeciem czytaniu
przyjęta.

Zkolei pos. Socha (Piast) zreferował ustawę
o przerachowaniu wkładek oszczędnościowych
P. K. O., zaznaczając, że na ogólną liczbę oszczę­
dzających - 51.166 w dniu 31 grudnia 1923 r,

było z zagranicy 16.297, w tem przeważająca
liczba emigrantów amerykańskich. Oszczędności
te opiewają na kwotę 5 miljardów mk, złożo­

nych w kraju i przeszło 7 i lA miijarda z za­
granicy. Według prawdopodobnych obliczeń, po­
lonja amerykańska przesłała do P. K. oNprzez
konsulaty miljona dolarów, drugie tyle przez
banki prywatne. Przerachowanie tych wkładek

według rozporządzenia Prezydenta Rzplitej wy­
wołało wielkie rozgoryczenie wśród połonji ame­
rykańskiej i obecna ustaw.a ma na celu pewną
korekturę obecnego stanu rzeczy. Projekt usta­
wy wprowadza tę zmianę, że wkładki złożone
w marcu 1923 r. oblicza się na 20% kwoty, obli­
czonej według skali § 2 rozporządzenia Prezy­
denta. Dotyczy to ogólnych wkładek, natomiast
wkład!u, będące własnością masy spadkowej,
depozyty sierocińskie, jakoteż wkładki, pocho­
dzące z przerachowania walut zagranicznych na

marki polskie, będą przerachowane wyżej, mia­
nowicie na 50% sumy, obliczonej według rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej.

Pos. Brostig (kl. żyd.) wywodził, że ustawa

jest jednostronna. Możemy uchwycić tylko ban­
ki polskie, a wszelkie inne amerykańskie nie

mogą być przez nas pociągnięte do odpowie­
dzialności. Nie ma również racji, dlaczego ma­
my dawać odszkodowania tylko Polakom z A-

meryki, którzy stracili na dewaluacji, a nie w.szy­
stkim innym, którzy z tego tytułu byli poszko­
dowani.

Dalszą dyskusję nad tym punktem odroczono.

Nagły wniosek posła Kwiatkowskiego (Chrz.
Dem.) w sprawie układu, zawartego w Paryżu
przez przedstawicieli P. P. S . w sprawie zorga­
nizowania wychodźtwa polskiego do Francji -

odesłano do komisji emigracyjnej; nagły zaś
wniosek pos. Rudzińskiego (Wyzw.) o wezwanie
rządu do złożenia wyjaśnień Sejmowi w sprawie
3um, wypłaconych tytułem remuneracyj przed-
świętecznych urzędnikom państwowym i w spra­
wie norm przy tem stosowanych — odesłano do

komisji budżetowej.

mości, spełniamy dziennikarski nasz

obowiązek. Niechaj teraz ci wśród
społeczeństwa naszego, którzy sa do te­
go powołani, przedsięwezmą środki, by
plan powyższy zniweczyć. Niechaj
związki robotnicze, stojące na gruncie
państwowym, już teraz rozpoczną prace
uświadamiająca robotników o tem, do

czego ich komuniści chca wyzyskać
jako narzędzie, a pracodawcy rolni nie­
chaj jak najspieszniej usuwała wszyst­
ko, coby komuniści dia wzniecenia ta­
kiego zatargu społecznego mogli wy­
korzystać. Niechaj umożliwia robotni­
kowi przez sprawiedliwe wynagradza­
nie i traktowanie go przeciwstawienie
sie zdra.dzieckiej robocie czerw’onych
zdrajców i katów.

Chwila iest poważna; odkrycia war­
szawskiej policji mogą być upomnieć
niem ostatniem.

’ ebL

Żniw zamach Scolejowy.,

Warszawa, 20. 5 . (tel. wł.) Na torze,

kolejowym Warszawa — Mława w po-’
błiżu stacji Hłody znaleziono olbrzymi
kamień podłożony w celu wykolejenia/
pociągu osobowego.

Fiasko Amundsena prawdopodobne
Donoszą z Kopenhagi: Wobec tego,

iż nie nadeszła dotychczas żadna wiado-?
mość od Amundsena, szef lotnictwa(
duńskiego Koch oświadczył, że Amun­
dsen prawdopodobnie musiał kilka, ra-f

zy ładować oraz odbyć dłuższy marsz

pieszo, zanim dotarł do bieguna.
Berlin, 26. 5 . (PAT) ,,Der Tag44 dono­

si z Nowego Jorku, że w poniedziałek:
rano obydwa okręty ekspedycyjne
,,Fram44 i ,,Hobby44 doniosły iskrowo do

Nowego Jorku, że nie odnaleźli żadnych
śladów Amundsena. Uważaja za pra­
wdopodobne, że samoloty wskutek sil­
nej burzy i mgły zmuszone zostały do’

wylądowania na Alasce i że Amundsen
na saniach udał sie do bieguna północ­
nego.

Oslo, 26. 5 . (PAT) Nadeszła, tu depe­
sza ze Spitzbergu, komunikująca, że

burze, zagrażające obszarowi polarnemu
zmusza Amundsena do powrotu — o ile
to możliw’e — natychmiastowego.

W Bułgarji zapanował spokój.
So!ja, 26. 5 . (PA,T) Rząd wydał roz-

porządzenie, zwalniające pierwszy kon­
tyngent milicji, zmobilizowanej na sku­
,tek zezwolenia konferencji Ambasado­
rów. Zwolnienie drugiego kontyngen­
tu zależeć będzie od odpowiedzi, jakiej’
udzielą państwa sprzymierzone na ostat

nie demarche rządu bułgarskiego.
Śmierć na terorysiów bu?sarskieb.

Sof)a, 26. 5 . (PAT) Król zatwierdził

wyroki śmierci, wydane na spraw’ców
zamachu w katedrze Friedmana, Zad-

gorskiego i Kojewa.

STfiHISfiM! RBMIiEIH
Plac Teatralny 3. Telefon 288.

Bielizna, Pończochy, Rękawiczki, Torebki
Parasole. 113095
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List z Prus Wschodnich.
Demoralizacja I germanizacja lutfn polskiego przez Niemców. - Nauczyciel
Kather z Naglad. - Tacy nauczyciele mają dzieci nasze uczyć po polsku.
Rocznica ,,zwycięstwa" plebiscytowego. - Nuąeum plebiscytowe w Olsztynie.
,,He?r Kasimir". - U was dla Niemców ,,kulturalna autonomja", a u nas

ucisk narodowościowy.
W ubiegłych tygodniach ,,Gazeta

Olsztyńska" wystąpiła w szeregu arty­
kułów przeciwko demoralizującej i ger-
manizującej lud nasz robocie ,,Heimąt-
dienstów" i szkoły w byłych dzielnicach

plebiscytowych.
Organizacje ,,Heimatdienstu" istnie­

ją u nas od czasu plebiscytu, a centrala

tego związku jest w Olsztyni.e . Przy-
wodzcami ,,Heimatdienstu" sa osławio­
ny renegat mazurski Worgitzki, radca

rejencyjny centrowiec Marks i zażarty
hakatysta redaktor Funk z Olsztyna.
Krzyżacy, zorganizowani w ,,Heimat-
dienstach" postępują sobie według za­
sady ,,divide et impera" (dziel i panuj).
Dzieła lud u nas na ,,deutsch gesinnte"
i ,,polnisch gesinnte" Warmjaków i Ma­
zurów.

Warmiaków i Mazurów po niemie­
cku usposobionych faworytuja i wy­
szczególniają. a znieważają i szykanują
wszelkimi sposobami łud po polsku my­
ślący. Wyszczególniają wiec i forytuja
podłych zaprzańców, a znieważają i szy
kanuja ludzi stałych i godność swoja
narodowa szanujących. Robota ta de­
moralizująca przynosi niestety owoce.

Ludność podzielona jest na dwa obozy
i mamy niestety bardzo wielu polskich
Warmjaków i Mazurów, których dusze

sprusaczył ,,Heimatdienst" i którzy, nie

umiejąc nawet po niemiecku, występu­
ją przeciwko własnym rodakom swoim,
im szkodzą i ich zwalczaia. Podła to,
ikrzyżacka i demoralizująca lud nasz

robota.
Faktem jest niestety, że sfery rządo­

,,we organizację ,,Heimatdienstu" mo­
ralnie i finansowo popierają. Przy-
wódzcy tych organizacji byli swego cza­
su w Berlinie i widocznie otrzymali
znaczne środki na swoje cele, gdyż usi­
łowania swoje spotęgowali W czasie

,wyborów stara się ,,Heimatdienst", do

którego należa prawie wszyscy nauczy­
ciele, przeciwdziałać przedewszystkiem
polskiej kandydaturze. Czyni się to w

sposób wyrafinowany i bezwzględny.
Spekuluje sie na ciemnotę mas, wycho­
wanych w szkole pruskiej, przez wyda­
wanie ulotek z karykaturami naszych
działaczy i ,,polskiej gospodarki". Przy
wyborach kościelnych występują prze­
ciwko polskim kandydatom, nazywaiac
ich polskimi agitatorami którzy otrzy­
mują pieniądze z Warszawy. Nawet do
kościołów naszych wtrącają sie człon­
kowie ,,Heimatdienstu" i starają się sy­
stematycznie kasować polskie nabożeń­
stwa i polskie śpiewy kościelne. Pisza
nawet ordynarne listy do Biskupa w

Fromborku, w których przedstawiają
niemczyznę jako pokrzywdzona w Ko­
ściele i grożą Biskupowi, jeżeli nabo­
żeństw polskich nie zredukuje.

Tę demoralizująca robotę wśród ludu

naszego popiera rząd pruski.
Także szkoła pruska w dalszym cią­

gu demoralizuje i germanizuje. Sław­
ny nauczyciel Kather w Nagladach na

Warmji, który dla dzieci polskich wy­
myślił tabliczkę z napisem ^Auszah-

lung", jeszcze urzęduje. Tabliczkę taka

otrzymywały dzieci szkolne, mówiące
po polsku, a ,,Auszahlung", to była kara
cielesna za używanie mowy ojczystej.
Obecnie ten sam nauczyciel każę dzie­
ciom mówiącym po polsku po 20 razy
odpisywać: ,,Ich soli in der Schule
nicht polnisch sprechen." Tak czyni
nauczyciel, którego szkoła składa sie
,,aus vollkommen polnischen Schillera".
(Sam Kather pod przysięga zeznał tak
na sadzie w Olsztynie.) Z różnych str’on

donoszą o podobnem postępowaniu
nauczycieli. Nauczyciel Heisa w Jerut-
kach na Mazurach kazał dzieciom, mó­
wiącym po polsku bić sie, nawet wza­
jemnie po twarzy.

Nic więc dziwnego, że wobec takiej
sytuacji nikt tu u nas nie wierzy w

zmianę orjentacji rządu i w zaprowa­
dzenie nauki języka polskiego w szko­
(le. Któż ma bowiem u nas udzielać
nauki języka polskiego? Czy nauczy­
ciele. którzy prawie wszyscy należa do

sławetnego ,,Heimatdienstu" i którzy
karza dzieci za używanie języka pol­
skiego, ,Czyż można, zadać od nauczy­

cieli, chwalących się w ,,Lehrer-Zeitg.",
że wałcza w szkole przeciwko mowie

ojczystej polskich dzieci, ażeby uczyli
pasze dzieci po polsku? U nas przecież
nauczyciele uważają germanizowanie
dzieci naszych za swój obowiązek kul­
turalny i za zasługę. Nauczyciela pru­
skiego nie wyleczy nikt z choroby an­
typolskiej, która mu prasa, organizacje
i poparcie rządu ustawicznie wszcze­
piają.

Zbliża się rocznica nieszczęsnego
plebiscytu, która hakatyzm także w

tym roku hucznie obchodzić zamierza.
,,Poświęcić" zamierzają Niemcy w tym
dniu olbrzymi nowy teatr germaniza-
torski w Olsztynie. Urządzić zamierza­
ją w tym dniu wielkie ćwiczenia spor­
towe, będą znowu pochody, mowy i na­
bożeństwa. Tak samo jak katastrofę
pod Starogardem wyzyskiwali tu Niem­
cy do akcji przeciwko ,,korytarzowi",
będą oni to samo czynili w rocznicę ich

rzekomego ,,zwycięstwa" plebiscyto­
wego.

Byłem niedawno w muzeum plebi-
scytowem, które urządzili tu Niemcy w

zamku krzyżackim olsztyńskim. Cała
ścianę udekorowali emblemami ,.zwy­
cięstwa", fotografiami przywódców ple­
biscytowych, pochodami tryumfalnemi,
odfotografowano nawet wołów i osłów,
których oprowadzano na Warmji i na

Mazurach z napisem: ,,Ich stimme fur
Polen". W osobnej szafie wystawione
sa pałki, nabijane gwoździami, oraz dru

ty splecione, któremi rzekomo ,,bojów­
ki" polskie znęcały się nad niewinnemi
Niemcami (!). Jest to ,,podarek" radcy
rejencyjnego i zastępcy prezesa rejencji
p, von Jerina. Na stole leża broszury i
ulotki niemieckie, wydawane przez
Niemców w czasie plebiscytu. Leży
także broszurka agitacyjna dla wy­
chodźców, których na plebiscyt sprowa­
dzono, w której widzimy karykaturę
byłego redaktora ,,Mazura" p. K. Jaro-

szyka. Na łóżku rozwalonym leży ob­
darty ,,Herr Kasimir", a szczury i my­
szy uwijają się po zupełnie zdemolowa­
nej sypialni. W kacie widnieją fotogra­
fie naszych działaczy plebiscytowych
z Warszawy, ze Szczytna i z Olsztyna.
Widzimy tam także fotografię z podpi­
sem ,,Herr Kasimir mit seinem Redak-
tionsstabe", przedstawiający redaktora

p. K. Jaroszyka w otoczeniu nie ,,sztabu
redakcyjnego", (,,sztabu" redaktorzy u

nas nie maja, sa oni przeważnie wszy­
stkiem w jednej osobie), lecz zecerów,
maszynisty oraz panienek zatrudnio­
nych w Szczytnie podczas plebiscytu.
Na jednym z obrazków widnieje ,,Hotel
International", ogrodzony drutem kol­
czastym, który jako siedlisko ,,Komite­
tu Mazurskiego" Niemcy niejednokrot­
nie szturmowali. Na osobnym stole

spoczywała roczniki wszystkich gazet
niemieckich, które w dzielnicy plebi­
scytowej podczas plebiscytu wychodzi­
ły. Znajdujemy tam także osobny od­
dział, przedstawiający paszporty pol­
skie, legitymacje dla mężów zaufania,
instrukcje dla polskich działaczy, o-

dezwy polskie i niemieckie, które wy­
szły z naszej strony. Wyłożona jest
również karykatura z ,,Mazura", przed­
stawiająca Worgitzkiego, Hensela. Sko­
wronka, Krischicka i t. d. biorących
udział w ,,Parademarschu" plebiscyto­
wym z sztandarami, na których wyli­
czone sa wszystkie ,,sztajry" niemie­
ckie, nie wykluczając ,,Katzensztajer".
(Znamiennem jest, że Polacy u nas pod­
czas plebiscytu nie umieli użyć dziel­
nej broni, jaka jest karykatura. Kary­
katury, które się w ,,Mazurze" ukazy­
wały, rysowane były przeważnie przez
p. K. Jaroszyka.) Nawet list p. K . Jaro-

szyka, pisany do .,Heimatdienstu" w

Szczytnie jest w muzeum wystawiony
na widok publiczny. Redaktor odpo­
wiada na list ,,Heimatdienstu", który
żąda ,,sprostowania" w sp.rawie nauczy­
ciela Plewy w Farynach na Mazurach.
W liście oświadcza p. Jaroszyk, że

,,sprostowania" nie zamieści. Pan Ple­
wa pretensji mieć żadnych nie może,
gdyż w oczach redaktora nie jest on

Niemcem, ale zaprzańcem mazurskim.

Przekonania rodowitych Niemców re­
daktor ceni, ale zaprzańcami pogardza.
Wstęp do ,,museum" wynosi 25 feni-

KÓW. n,

Wątpię, ażebyście Wjr tam w Polsce
mieli coś podobnego.

Na zakończenie różne inne ,,drob­
nostki".

Niemcy żądają u was w Polsce ,,kul­
turalnej autonomii", a u nas na Warmji
i na Mazurach nie mamy ani jednej
szkoły polskiej i jednej godziny nauki

języka polskiego w szkole.
Dowodem jest pomiędzy innemi

,,małe zapytanie" posła p. Barczewskie­
go w Sejmie Pruskim, które brzmi jak
następuje:

,,Na moje oskarżenie w wydziale dla
szkolnictwa w dniu 7 maja br., doty­
czące niezaprowadzenia polskiej nauki

czytania i pisania polskiego w szkołach

ludowych w rejencji olsztyńskiej, odpo­
wiedział zastępca ministra radca mini­
sterialny Stoltze , że wydane rozporzą­
dzenie lojalnie zostanie przeprowadzo­
ne. Przytem stwierdziłem zupełnie ja­

sno, że pomimo wydanego przed więcej
jak 6 laty rozporządzenia dotychczas w

żadnej szkole nauki nie zaprowadzono.
Wnioski tej nauki dotyczące stawiono
już przed laty 1 często wznawiano.

Wobec tego zapytuję sie:
Co zarządzono dotychczas, ażeby od­

nośne rozporządzenia ministerialne w

czyn wprowadzono?
Jeżeli rozporządzenie lojalnie wyko­

nywane bywała, natenczas zapytuje się,
w których szkołach obwodu rejencyine-
go olsztyńskiego udziela się nauki jeży­
ka polskiego i przez jakich nauczycieli?

Jakie książki zaprowadzono?"
Czy dacie może waszym Niemcom

,,autonomie kulturalna", a nas tutaj
pozostawicie na pastwę germanizacji i

demoralizacji ludu naszego przez ..Hei­
matdienst" i jeszcze pokrewne orga­
nizacje?

Pytanie, na które może łaskawie od­
powiedzą Czytelnicy ,,Dziennika Byd­
goskiego".

Egon.

Echa katastrofy pod Starogardem.
Za co prezes Królewieckiej dyrekcji kolei

otrzymał dymisję?
Prezes królewieckiej dyrekcji kolei,

który brał udział w pracach komisji śled­
czej do zbadania przyczyn katastrofy ko­
lejowej pod Starogardem, otrzymał dy­
misję. Jak wiadomo, komisja, w której
skład wchodzili przedstawiciele władz
kolejowych polskich i niemieckich, wy­
dała orzeczenie, że katastrofę spowodo­
wały inne przyczyny, nie zaś zły stan to­
ru kolejowego.

Dalsza akcja niemiecka w sprawie
polskiego ,,korytarza".

W ,,Ostpreussische Zeitung" nr. 119

pojawił się artykuł ,,Dąs Korridor-Un-

glueck". Znajduje się w tym artykule
następujący charakterystyczny ustęp:

,,Żałować prawie można, że przy
nieszczęściu nie zostało kilku Angli­
ków lub Amerykanów poszkodowa­
nych. Wtenczas byłaby kwestja ,,ko­
rytarza” szybko rozwinięta i prawdo­
podobnie na naszę. korzyść zmienio-

ną."
=fc’ 4e =fc

Niemcy dziwili się, że tak długo nie
wydarzyło się nieszczęście w ,,korytarzu"
a dziś znowu ubolewają nad tem, że kil­
ku Anglików i Amerykanów szkody nie

poniosło. Uwagi zbyteczne.

Zakaz używania języka polskiego
na Śląsku Opolskim zniesiony.

Towarzystwo szkolne w Bytomiu o-

głosiło, że nareszcie rząd niemiecki
zniósł na Śląsku Opolskim zakaz uży­
wania przez dzieci w szkołach języka
polskiego. Obecnie więc nie wolno karać
dzieci za używanie mowy ojczystej, jak
również nie wolno nauczycielom zmu­
szać dzieci do brania udziału w niemie­
ckich nabożeństwach szkolnych.

Omijać Sopoty!
Rada miejska w Sopotach postanowi­

ła wyzyskać podwyższenie opłaty od pa­
szportów zagranicznych w Polsce i — w

myśl zasady ,,swobodnego dostępu do
morza" dla wymizerowanych i zmęczo­
nych pracą. Polaków — ustaliła specjal­
ną ,,opłatę "kuracyjną". W zasadzie rzecz

jest zgodna z powszechnie przyjętemi
zwyczajami: każde miejsce, bardziej lub

mniej kuracyjne, pobiera takie opłaty.
Ale sopocka rada miejska czując się mo

nopolistką, uchwaliła pobierać po 50 gul­
denów od osoby miesięcznie, rozumując
widocznie, że kto nie zapłaci za paszport
na czas dwu miesięcy 250 zł, ten może za­
płacić sto złotych ,,kurtaksy". W ten spo­
sób i skarb polski traci i gmina uciemię­
żonego przez Polskę Wolnego Miasta coś

zyska.
Jest niezmiernie pożądanem, aby opi­

nja polska była zawczasu poinformowa­
na o tem miłem spotkaniu, które w So­
potach oczekuje letników...

Zamordowała 33 mężczyzn.
Karlsbad przeżywa nielada sensację.

Aresztowano tam pewna wytworna da­
mę z Jugosławji, Julję Romin. Sąd. za­
rzuca jej, że sprzątnęła ona z tego świata
swego męża, syna i trzydzieści jeden ko­
chanków. Operowała trucizną, a tak zrę­
cznie, że dopiero przy otruciu ostatniego
kochanka powstało przeciw niej podej­
rzenie.

De Valera profesorem.
Donoszą z Dublina, że przywódca par­

tji republikańskiej De Valera, ustąpił ze

swego stanowiska w celu objęcia posa­
dy profesora matematyki.

w a

De Valera, głośny patrjota irlandzki

walczył o zupełne uniezależnienie Irlan-

dji od korony angielskiej i nie wahał się
podnieść broni przeciw rządowi irlandz­
kiemu, gdy ten przyjął warunki ugody
z Anglją. Walka zakończyła się jednak
klęska De yałery.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

Na marginesie.
Polonia Restitnta czy kryminał?

,,Ilustrowany Kurjer Codzienny" w

n-rze 134 zamieszcza w drobnych ogło­
szeniach co następuje:

,,Poszukuje się porządnego lokaja
w młodym wieku. Wynagrodzenie
według norm urzędników państwo­
wych, ponadto wolne mieszkanie..."

Nadawcą tego inseratu jest dyrektor
Gans w Katowicach.

Powstaje teraz kwestja, co z tym Gan-
sem zrobić? Bo jemu patrzy się Polo­
nia Restituta albo kryminał, zależnie od

tego, pod jakim kątem widzenia bę­
dziemy się na to jego ogłoszenie zapa­
trywać.

Można kwestję tak postawić, że dyr.
Gans jest szeroko-ideowym demokratą
i idzie w tym kierunku, że między ludź­
mi pracującymi nie powinno być i nie­
ma w jego pojęciu różnic, że co się nale­
ży urzędnikowi, to samo należy się i je­
go lokajowi, a nawet więcej jeszcze, bo

obiecuje temu lokajowi i bezpłatne mie­
szkanie, czego przecież urzędnicy państ­
wowi nie mają.

Gdyby tak pojmować ideologję tego
pana, to minister opieki społecznej po­
winien postawić wniosek o nadanie mu

wysokiego odznaczenia jako pionierowi
demokratyzmu i niwelacji społecznej,
który te zasady kosztem własnej kieszeni
w czyn wprowadza.

Ałe możnaby też odwrócić kota do

góry nogami i powiedzieć, że dyr. Gans

jest burzycielem ładu państwowego, po­
nieważ ad oculos daje urzędnikom do

poznania, że jego lokaj jest lepiej
płatny od funkconarjuszy pana Grabskie­
go, zaczem wprowadza dysonanse i

zgrzyty w nasz ustrój konstytucyjny,
podnosi sztandar buntu, jest czynnikiem
demoralizacji i rozkładu itd. itd. itd.

Dobry patrjota, któryby chciał tę kwe­
stie rozstrzygnąć, znajdzie się — dali­
bóg — między Scyllą i Charybdą!

Polonia Restituta z jednej, a dobrze

zasłużony kryminał z drugiej strony.
Zdaje się, że na tym dylemmacie u-

pływa nam nasze młode życie pań,-
stwow%H, St B.
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Z pielgrzymki do Rzymy.
X.

(Nabożeństwo 3 Maja. — Radosne świę­
ta, a przecież w duszy żal. — Ku kata­

kumbom i w ich głębi.
Równie wzniosie, jak w Bazylice św.

Piotra i sali papieskiej, uczuliśmy się
3 maja na nabożeństwie za Ojczyznę i
Wolność.

Ach! Mocny Boże! Tyle serc gorą­
cych spieszyło w mury świętego grodu
z myślą o tej wolności. Braci do walki
szukała przygnębiona Emigracja nad
Sekwana, po błogosławieństwo, po pra­
ce cicha i głośne wołanie do Boga tutaj
się uciekano. Sa jeszcze pamiątki po
wieszczu Adamie, po ks. Kajsiewiczu i

innych i ten duch cichy z bolesna trady­
cja naszego niewolnictwa wcisnął się
w kat budynków rzymskich, iak sie wci
skał w pierwszych wiekach chrześcijań­
stwa duch prawdziwego Boga w gwar­
ne życie pogaństwa.

Gdzie mnie unosisz, błędna myśli?
Wszak pragnę pisać o chwili radosnej
i świetnej, wobec wspomnienia kaida-
nów i Sybiru, bo przed oczyma rozświe­
tla się blask ołtarza, a przed nim już
nie męczennik lżony i dręczony przez
zbirów sowieckich, ale w świetnych sza­
tach pontyfikainych wolny już ks. ar­
cybiskup Cieplak. Obok zasiedli bisku­
pi polscy.

Więc obraz wspaniały, jakby echo

wielkiej uroczystości z powodu ważne­
go wydarzenia politycznego w dawnej
królewskiej Polsce, a jednak dusza za­
wraca w czyściec minionych cierpień
po stracie niepodległości przez bohate­
rów ponoszonych.

Czy widok pasterza-męczennika i

Wspomnienia jego niedoli każa myśleć
o tamtej przeszłości, czy na pamięć przy
wiedziony w kazaniu drugi męczennik
św. Andrzej Bohola, którego relikwie

spoczywają właśnie w tym kościele?
I to wszystko i ta cisza w kościele i

ta garstka wiernych, a najwięcej jeden
moment, kiedy sam biskup kaznodzie­
ja nie zdołał opanować wzruszenia, któ­
re malowało się na obliczach słuchają­
,cych. I łzy sie pokazały, A lubo to był
cichy płacz wdzięczności za odzyskana
wolność, to przecież z każdej kropli
spływającej po twarzach wyg!adał żal

po tych, co się męczyli nad dziełem o-

swobodzenia ziemi z rak zaborców i nie
doczekali czasu tryumfu.

O, jacy my szczęśliwi, że reprezen­
tujemy za granica wolna Polskę! O ja­
cy my również szczęśliwi, że wiarę swa

możemy wyznawać jawnie w potęż­
nych świątyniach,, podczas gdy, ci, co

pierwsi ja głosili, musiełi z prawda i e-

wangelja kryć się pod
O tak! W Rzymie wszystko się mie­

sza wzajemnie. Jesteś przed zwaliska­
mi murów wznoszonych przez cezarów,
to ci myśl ucieka do pogardzonych

przez ówczesny świat chrześcijan i smut

nie dumasz o katuszach męczenników,
aż cie coś w głębi duszy natchnie nie­
przeparta chęcią zajrzeć w ponure jamy
katakumby i rzeczywiście doznasz tam

ukojenia, a nawet pociechy.
Daleko za miasto wiozą nas auta

przez Yia Appia do Coemeterium (cmen
tarza) ś^. Kaliksta, pod którym kryja
się na wszystkie strony rozchodzące się
korytarze podziemne, ciemne, groźne,
bez życia, bez głosu. A niegdyś bezpie­
czniej tam było ludziom niewinnym,
niż pod okiem słońca i bliże,j Boga niż
na szczycie góry, choć to kraina cieniów
i śmierci, raczej do piekielnych czeluści

podobna, niż do miejsca, w którem go­
dziło sie przebywać tym, którzy umiło­
wali cnotę i blask nieba.

Zimno stamtąd wieje, strach wyg!a­
da z zaułków, z podługowatych nisz, w

których przy świeczce dojrzy sie jesz­
cze zczerniałe kości; bliżej krypt i w

nich samych po ścianach i sklepieniach
mignie przy słabym blasku prastare
malowidło lub napis. W jednej komór­
ce kilka świec pali się w rzędzie, a dro­
bniejsze światełka rozprószone w nieła­
dzie; chwila ciszy, potem dzwonek się
odzywa.

Cicho! Czyśmy zastali pierwszych
chrześcijan na modlitwie? Nie, to chrze­
ścijanie dzisiejsi modła się przed ołta­
rzem tak samo cicho i gorąco, iak przed
odległemi wiekami, tylko że ci dzisiejsi
za chwilę wyjdą z pod ziemi bez trwogi
o życie. Słońce świeci tak samo dla
nich jak dla reszty świata, a tamci przed

słońcem i światłem tu się chowali, go-1
tujac się na długi żywot pod ziemia; bo
wiele czasu musiało upłynąć im na roz-

grzebywaniu wnętrza katakumb, skoro

ogółem rzymskie hypogea obejmują po­
dobno 800 km., a katakumby św. Kalik­
sta 60 km. długości.

Tajne podziemia i teraz gotowe po­
chłonąć ofiarę, to też przy zwiedzaniu
zachowuje się wielka ostrożność, by nie

zboczyć nawet na kilkanaście kroków,
bo tam już labirynt bez wyjścia. Opo­
wiadają, że niedawno znaleziono szczat
ki zbłąkanego przed 3 laty Anglika, a

raz nawet zaginał tam profesor z garst­
ka uczniów i dotychczas śladu nie zna­
leziono. Szczęśliwym się mienił ów u-

czoriy, który, zboczywszy w katakum­
bach, po 38 godzinach dojrzał nareszcie
światło z zewnątrz dochodzące.

Nad katakumbami puściło sie bujnie
kwiecie pełne życia i urody, jakby tyl­
ko do uśmiechu stworzone. Korzenie

ięh ssa pokarm nasycony cząsteczkami
ciał zniszczonych przez wilgotna ziemie
ale kwiateczki maja tylko jedne oczy, a

te sa zwrócone ku słońcu, i jedne usta

rozchylone na przyjęcie ożywczej rosy.
A przecież pod niemi w głębi rozgo­

ściła się ponura śmierć.
I ptaszki świergocące wesoło po

cmentarzysku też nic nie wiedzą o wie­
cznym śnie ludzi tam zmarłych t, a my?
— Nie można narzekać na nasze uspo­
sobienie; dość prędko zapominamy, że

życie przeminie i dobrze nam z tem.

Wie deń, 11. V. 25.

Kr. StasickL

Kariera komisarza bolszewickiego
w Polsce.

Jam Smoleński, aptekarz w Przasnyszu, kieruje przyjęciem Prezydenta
Wojciechowskiego. - Zdemaskowany jako były komisarz bolszewicki

powędrował do więzienia.
W roku ubiegłym, podczas bytności

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w

Przasnyszu, wybitna role odgrywał, kie

rujae całem ceremoniałem przyjęcia,
właścicieli składu aptecznego Jan Smo­
leński tęgi majestatycznej budowy 40
letni blondyn. Wygłaszał on gorące
przemówienia, imponując wszystkim ia
ko dzielny obywatel. Nawet sam pan
starosta wyraził mu specjalne podzięko­
wanie.

Współobywatele, chcąc się odwdzię­
czyć dzielnemu patriocie, wysunęli go
jako kandydata na prezesa ,,Lutni"
miejscowej. Wybór miał zapewniona je-,
dnomyśłność, gdyby nie niespodziewane
wystąpienie jednego z zebranych,

Oto bowiem wystąpił z grona zgro­
madzonych młody człowiek, jak sie pó­
źniej okazało, farmaceuta Jan Sosnow­

ski (Warszawa, Leszno 83) kierownik

apteki i oświadczył, że p. Smoleński wi­
nien siedzieć w wiezieniu, gdyż iest kon
fidentem bolszewickim i ma na swem

sumieniu moc grzechów przeciw krajo­
wi.

Wszczęło się zamieszanie, niemal bój­
ka, i ostatecznie skończyło sie na tem,
iż p. Smoleński wytoczył p. Sosnowskie­
mu sprawę o potwarz.

Nim doszło do sprawy, nastąpił no­
wy niespodziew’any zwrot. Smoleński
został pociągnięty do odpow’iedzialności
z artykułu 108 k. k,, t. j. o zdradę stanu.

Wypuszczony na w’olność za kaucja
5000 złotych, Smoleński przed tygod­
niem ponownie został aresztowany i o-

sadzony w więzieniu mławskim. W Mła
wie również w dniu 3 czerwca r. b. roz-

! patrywana będzie ta b. ciekawa sprawa,

do której wezw’ano przeszło dwustu
świadków.

Smoleński oskarżony jest o to, iż bę­
dąc w’ Rosji, służył bolszewikom, był ko­
misarzem. Smoleński miał wydać 9 re-

patrjantów-zakładników’, których w

Smoleńsku rozstrzelano, w tej liczbie

jednego z przyjaciół oskarżonego, rów­
nież aptekarza.

Smoleński powrócił z Bolszewji na

2—3 tygod. i przed inwazją bolszewicka
w r. 1920 i po zajęciu przez bolszewików

Przasnysza został ich konfidentem i ko­
misarzem.

Gdy do Przasnysza wkroczyły woj­
ska polskie, Smoleński został oddany
pod sąd i skazany na śmierć.

Na kilka minut przed egzekucja na­
deszło ułaskawienie i Smoleńskiego wy
puszczono na wolność.

Obecnie proces, który wkrótce odbę­
dzie się, wyśw’ietli zapewne przeróżne
ta,jemnicze okoliczności i ostatecznie zde

maskuje pana aptekarza, który pomimo
potworności swych czynów cieszył się
tak długo dobrą opinja i szacunkiem

w’spółobywateli.

Kts si? spóźnił
z odnowieniem przedpłaty za

,,DZ!ENM?K BYDGOSKI” _na mie­
siąc czei’wiec i nie zamówił pisma
naszego w czasie do 2-5 -go b. m,
u listowego i w urzędach pocz­
towych, niech raczy bezzwłocz­
nie wysłać bezpośrednio do

administracji naszej 2,36 zł (i 20

gr na kalendarz książkowy) za

czerwiec a my przekażemy wy­
syłkę pisma miejscowej poczcie.

Upraszamy przeto z zaabono­
waniem nie zwlekać i pismo
nasze zamówić jak najprędzej.

Polskie pieoiactwo.
Co szósty człowiek procesuje sią.
Ze statystyki, przytoczonej w Sej­

mie przez ministra spraw’iedliwości do­
wiadujemy sie, że w roku zeszłym sady
polskie rozstrzygnęły 4 165 000 spraw
we wszystkich instancjach. Wypada z

tego, że co szósty człowiek w Polsce
wiedzie proces. Sędziów mieliśmy w’
tym czasie 2384, czyli na jednego wy­

padało 1780 spraw (w niektórych okrę­
gach 3 000) w ciągu roku. Od r. 1919 do
1925 wydano u nas 5 687 ustaw, rozpo­
rządzeń i dekretów!
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Iob hu i i(ii ab.
Powieść w 3 częściach.

Część I i II spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marjj Skower.

(Ciąg dalszy)
Spytacie panowie: gdzież jest więc to

dziecko, jeśli je Skow’er naprawdę pod­
rzucił tylko?

Pan prokurator konkludował tak; nie­
ma dziecka, więc dziecko musiało zostać

utopionem. Ja to twierdzenie stawiam
atoli inaczej; niema dziecka w rękach
pana prokuratora, ale może być gdziein­
dziej, w rę’kach porządnych ludzi!

(Prokurator, poczuwszy się tą aluzją
Obrażony, prosi przewodniczącego, aby
go wziął przed podobnemi napaściami
w obronę, wskutek czego przewodniczący
udzielił obrońcy nagany i zagroził ode­
braniem mu głosu, jeśliby podobną alu­
zją dopuścił się jeszcze raz obrazy pro­
kuratora.)

I znowu powie ktoś na to: przeszuka­
no cały powiat bydgoski aż po sam To­
ruń, i dziecka nie odkryto, a przecież
dziecko u biednych ludzi nie skarb ża­
den, aby się z niem chować przed wła­
dzami.

Zgadzam się i na to, że dziecka niema
w powiecie bydgoskim, ale w’ takim razie

musi się ono znajdować poza granicami
tegoż pow’iatu. Skow’er utrzymuje, że po­
łożył je na w’ozie w’iejskim. Od strony
Torunia furmanki zjeżdżają, ze stron nie­
raz bardzo dalekich, do których pan pro­
kurator nie zwrócił w’idocznie swego opa­
trznościowego oka ani nie wyciągnął
śledczego ramienia.

Przypuszczam ja atoli i inną jeszcze,
dla oskarżonego możliwde najgorszą e-

wentualność: oto otw’ierają się w tej
chw’ili drzwi do tej sali i przynoszą nam

urzę’dow’ą wiadomość, że Brda tam a tam

wyrzuciła właśnie zwłoki tak poszukiwa­
nego dziecka. Wypadek taki może nawet

jeszcze zajść za tydzień, za dwa, za mie­
siąc. Czyż on byłby niezbitym dowodem
winy Skow’era? Bynajmniej. Przecież

mógł i ów właściciel wózka znalezione
u siebie dziecko wrzucić do wody, nie-
chcąc brać sobie na barki ciężaru jego
wychowania, lub też niechcąc, gdyby od­
dał dziecko gdzie należy, narażać się na

chodzenie po policjach, sądach, urzędach
gminnych i t. d., co zazwyczaj ze znale­
zieniem takiej zguby bywa połączone,
a czego ludzie nasi jak ognia się boją.

Oskarżony atoli niemiał nawet na

tyle poczucia obowiązku, jego nerwy
i duchow’a strona jego własnej istoty
były mu czemś lepszem, czemś bardziej
ochrony godnem, niż śmierć lub życie
żony. Dla takiego człowieka można mieć

I
litość, można mieć i pogardę, odrazę na­
wet, ale nie należy w obec niego unosie
się zaślepieniem, nie należy rzucać na

niego cię’ższym kamieniem potępienia,

niż takim, na jaki zasłużył. W państwach
starożytnych i przy najsurowszych po­
jęciach etyki rodzinnej i społecznej, wy­
kroczenia a raczej opieszałości takiej
w obec praw natury nie karano na gar­
dle. Nadotkliwszą karą zato była bani­
cja. Ostracyzmem karano czyny, które,
choć niepodlegały pisanemu prawu, bu­
dziły jednak niechęć i obrzydzenie
u współczesnych.

A gdy surowa Sparta za tego rodzaju
nieetyczne postępki w ostracyźmie znaj­
dow’ała dostateczne zadosyćuczynienie,
to nie bądźcież wy, obywatele przysięgli,
obywatele państwa o przeszło dwa ty­
siące lat starszego, nielitościwsi i okrut­
niejsi.

Zdaje mi się, że na tem, co dotąd po­
wiedziałem, w’yczerpałem rzeczową obro­
nę mego klienta. Należy mi jeszcze zbić
te moralno poszlaki, jakimi pan proku­
rator Skow era obciążył, i tu już na lekkie

wychodzę’ harce, bo te groty pana proku­
ratora nie były ani ostre, ani trafne,
i celu sw’ego najzupełiiiej chybiły.

Przyznaję’ — boć trudno nie przyznać
— że Skower. ożenił się z panną Bara­
nowską tylko przez wyrachowanie, że

żonę coraz bardziej zaniedbywał, w miarę
tego, jak malały i nikły W’idoki przebła­
gania teścia i otrzymania od niego po­
mocy naaterjainej. Jakiżby jednak cel
miał oskarżony w tem, aby żonę i dzie­
cko życia pozbaw’iać? Aby mu nie były
ciężarem? Ależ on się tyle troszczył
o żonę, co — panowie darujcie to dra­
styczne porównanie — co pies o piątą

nogę. Cóż zeznał jeden z klasycznych
świadków tego procesu, owa służąca
Hanka? Że pan po tygodniu nieraz nie

pokazywał się w domu, a jeśli przyszedł,
to zwykle poto, aby jakiś ostatni grat
jeszcze wynieść i sprzedać, a pieniądze
zatrzymać dla siebie. Biednej pani, mó­
w’iła Hanka, nie dawał pan nic, ona żyła
z litości i z łaski sąsiadów, a póki była
zdrową, i z pracy rąk własnych. Wiedząc
jak ciężka dla niej zbliża się chwila,
o niczem nie pomyślał, nic nie przyspo­
sobił, złamanego grosza na pieluszki dla
dziecka nie przyniósł. Akuszerka Ma­
jewska do dziś dnia ma niewyrównaną
pretensję pięciu talarów za pomoc, daną
przj’ połogu żonie Skowera, który do­
piero w dwa dni po przyjściu na świat
dziecka zjawił się w domu, i siedząc
przez trzy godziny przy łóżku chorej
żony, nie był nawet ciekaw zapytać, czem

go obdarzyła, synem czy córką? I sądził
do ostatniej chw’ili, że Pan Bóg dał mu

syna, podczas gdy była to córka. Tak,
panowie potrząsacie z niedowierzaniem
głowami, a przecież ten horrendalny fakt
stwierdzili świadkowie, a oskarżony go

się nie w’ypiera.
Powiedźcież teraz, panowie, czy w ta?

kich warunkach i okolicznościach może

być mowa o tem, że oskarżonemu żona
i dziecko były kulą u nogi? że pozbył
się ich, aby sobie życie łżejszem uczynić?
O tej kwestji niema chyba dwóch zdań

między panami.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZKRAJU.

Adwokat Hofmokl Ostrowski przed
sądem.

Znany jest czytelnikom naszym fakt,
że ub. miesiącu mec. Hofmokl w War­
szawie strzelał wobec sądu do strony
oskarżającej. Prokuratoria powołała go
do odpowiedzialności i w poniedziałek
stanąć on miał przed sądem okręgowym
w Warszawie, aby usłyszeć wyrok na

siebie. /
Strzały, które padły w sali sądowej

2 rewolweru obrońcy, jeszcze nie prze­
brzmiały. Bo warstwy społeczne są za­
wsze zaciekawione, zawsze zaintrygo­
wane osobliwa rolą adw’okata w społe­
czeństw’ie i w życiu.

Czyn Hofmokła jest bezw’arunkowo

najwyższem sponiewieraniem sądy.

Sprawa Hofmokła odroczoną.
Warszawa, 26. 5. (tel. wł.) Wielce

sensacyjna rozpraw’a adw. Hofmokła o

znieważenie Sądu została odroczona, z

powodu niestawiennictwa się świadka
J ędruszczaka.

Szczegóły tajemniczego włamania się
do D, O, Ł Grodno.

Sprawa włamania się w ubiegłym
miesiącu do gmachu dowództwa okręgu
korpusu w Grodnie przez kilku Białoru­
sinów w celu wydobycia stamtąd taj­
nych dokumentów wojskow’ych, zmieni­
!a swoje zabarwienie. Oto, aresztowa­
ni w Grodnie Włodzimierz Fiodorow,
Michał Jakowczuk i Mikołaj Szymbore-
wicz po kilkutygodniowem śledztwie,
które już zostało zakończone, przyznali
się, że są agentami w/ywiadowczymi G.
P. U . z Mińska, skąd przysłani zostali

dp Polski w’ celu wykradzenia tajnych
dokumentów w’ojskowych. Według ci-

trzymanych w Mińsku wskazówek, wy­
żej wymienieni mieli działać specjalnie
na terenie białoruskim.

Odbyć się mający w niedługim cza­
sie wielki proces w tej kwestji w Grod­
nie, odsłoni zapewne przy sposobności
cały system akcji szpiegow’skiej miń­
skiej G. P. H,

Atmosfera bomb I samobójstw
uczniowskich w Wilnie.

”

Popełnił samobójstwo przez powie­
szenie się maturzysta gimnazjum im.
króla Zygmunta Augusta w Wilnie. Ale­
ksander Murza-Murzicz, syn prezesa są­
du okręgowego w Wilnie. Desperat li­
czył lat 22. Przeprowadzone przez wła-1
dze szkolne dochodzenie stwierdziło ab­
solutną niemożliwość szukania przy­
czyn samobójstw’a w sferze stosunków
szkolnych,

Wielka malwersacja bankowa.

Malwersacje, dokonane w filji Ban­
ku Handlowego w Tarnowskich Górach

przez b. kierownika Witolda Pniew’-
skiego wynoszą 300 000 zł, pokryła je
centrala banku we Lwowie. Klijenci
banku nie ponieśli szkody. Aresztowa­
no w tej sprawie 5 osób, w tem 2 urzęd­
ników Banku. Pniewski znikł i do­
tychczas go nie pochwycono.

Zemsta Jankiela.
Niejaki Jankiel Flint w Piasecznie

pod Warszawą pragnął wyeksmitować
ze swego domu bóżnicę i w tym celu
dokonał jej profanacji, oblewając ęha-
sydów podczas nabożeństwa ciec_zą, z

fajansowego naczynia. Dopiął swego,
gdyż bóżnicę musiano zamknąć, _

lecz

sprawę skierowano do sądu za sprofa­
nowanie świątyni. J_ankiel będzie mu­
siał wypić, czego nawarzył.

iWspaniały dar na harcerstwo.

Związek. Harcerstwa Polskiego otrzy
Piał od p. Stefana M. Ostrowskiego, w

Złotym Potoku wspaniały dar w postaci
domu i kilkumorgowego ogrodu w Su­
chedniowie w Kieleckiem. Ofiarę tę z,u­
żyją władze harcerskie na założenie kur
sów instruktorskich i obozu letniego,
gdy zaś harcerstwu pozwolą, powstanie
tam szkoła instruktorska, której brak
tak bardzo odczuwa organizacja.

JKiSc^crto!

Trzech tajemniczych młodzieńców spłoszono
koło radiostacji warszawskiej.

Snąć niedobre rzeczy krauli....

W ub. niedzielę około południa,
trzech konnych policjantów, patrolu,ją­
cych w pobiiżu radiostacji za Warsza­
wa, zauważyło trzech jakichś podejrza­
nych osobników, którzy zoczywszy po­
sterunkowych zdradzali wielki niepokój
i chęć ucieczki. Policjanci popędzili ko­
nie i dopadli nieznajomych. Gdy ci nie
umieli się wylegitymować, zostali are­
sztowani.

W czasie odprowadzania ich do ko­
misariatu, nieznajomi skręcili nagle w

bok i rzucili się do ucieczki przesadza­
jąc rowy z chyżością jeleni. Policjanci

spięli konie, lecz wierzchowce odmówi­
ły posłuszeństwa i niechciały przesko­
czyć rowu.

Uciekinierzy dotarli tymczasem do
terenu radiostacji. Wartownik pilnują­
cy wejścia zauważywszy trzech niezna­
nych ludzi zagrodził im drogę. Wów­
czas uciekający rzucili się na niego pra­
gnąc go rozbroić.

Jednak wartownik wyrwał się z rąk
napastników, chwycił karabin i ranił

jednego z nich. Tow’ąszysze złapali ran­
nego na ręce i zbiegli w kierunku ul.
Górczewskiej. Dalsze dochodzenia w toku.

15-lecie śmierci Elizy Orzeszkowe!.
Z Grodna donoszą:
Wśród radosnej majowej pogody,

niedziela 17 b.m . była dniem poświęco­
nym 15 rocznicy śmierci Elizy Orzesz­
kowej, która długie lata spędziła w Gro­
dnie i tu umarła.

W sali magistrackiej dnia tego odby­
ło się’ walne zebranie komitetu budowy
pomnika.

W projekcie jest budowa również do­
mu im. ’El. Orzeszkowej, w którym mie­
ścić się będą: biblioteka, czytelnia, sala

odczytowa, ochrona i t. p .

Po ukończeniu obrad, wszyscy zebra
ni udali się na cmentarz gdzie mogiłę
wielkiej obywatelki otaczał iuż tłum

młodzieży szkolnej i przedsta,wicieli
wszystkich mieszkańców Grodna.

Nazajutrz 18-go, w dzień właściwej
rocznicy śmierci, odbyło się nabożeńst­
w;o żałobne w kościele farnym. Wobec

przepełniającej kościół publiczności wy­
głosił ks, senator Żebrowski, podnios,łą
mowę, wskazując na piękno i dostoj­
ność w utw’ora,ch Orzeszkowej i przeciw
stawiając im powojenną brutalność i
chamstwo.

aa.

List z Górnego Śliska.
(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)

(Agonja przemysłu górnośląskiego. - Kto wi­
nien: Niemcy czy Polacy? -r Protekcje, sobko-
stwo i nieudolność. — Dawniej na jednego urzęd­
nika — dzisiaj jest 3-5 -ciu, a robotników mniej.)

Katowice, w ma,ju.
W moich ,,Listach z Górnego Śląska"

niejednokrotnie już pisałem o rozmyśl-
nem rujnowaniu wielkiego przemysłu w

województwie Śląskiem przez Niemców,
zwłaszcza dyrektorów i urzędników w

przemyśle tym zatrudnionych. Co w tej
sprawie pisałem, i o czem zresztą zawsze

pełne były i dotąd są szpalty tutejszej
prasy polskiej, jest faktem. Powoli jed­
nak zaczęło się coraz mocniej utwier­
dzać, najpierw przypuszczenie, a następ­
nie przekonanie, że i Polacy nie ze wszy­
stkiem są bez w’iny i nawet — aczkolwiek
nieśw’iadomie -— wprost idą na rękę
Niemcom w ich niszczycielskiej robocie.

Gdybyśmy bowiem w kopalniach i hu­
tach naszych mieli na kiero wniczych sta­
nowiskach ludzi zdolnych i prześw/iad­
czonych o swe odpowiedzialności
zarówno jak o swem posłannictwie, nie

zaszkodziłyby nam żadne machinację nie
mieckie, bo wszak odpieraliby je na każ­
dym kroku. Jeśli jednak stanowiska tak

odpowiedz, zajmują przeważnie ludzie,
którzy nie dorośli swemu zadaniu, któ­
rzy często zysk osobisty i dobry zarobek
możliw’ie bez żadnego wysiłku ze swej
strony przekładają nad dobro publiczne,
nie można się dziwić, jeśli sprytniejsze­
mu i pod tym wzlędem pracow’itszemu’
a zarazem lepiej swój fach znającemu
Niemcowi tak łatwo jest sabotować
wszystkie nasze dobre chęci i zamiary.

Przemysł górnośląski, to jak gdyby
precyzyjny zegarek i klejnot nieocenio­
nej wartości. Na tak delikatnym zegar­
ku eksperymentów’ upraw’iać nie wolno,
bo po wyciągnięciu zeń jakiegoś na oko

niby nieodpowiedniego kółka czy śrubki
lub sprężyny i zastąpieniu jej jakąś inną
śrubką czy sprę’żynką gorszego czy nie­
odpowiedniego gatunku, zegarek dotąd
dobrze chodzący zazwyczaj ust;aje w bie­
gu. Takim zegarkiem w’ysoko precyzy-j­
nym jest nietylko cały przemysł śiąski
w’ogóle, ale każde większe przedsiębior­
stwo w szczególe. Każda kopalnia, każda
huta potrzebuje doświadczonego zegar­
mistrza, któryby od czasu do czasu ba­
dał i regulował jej bieg, a biada kopalni
czy hucie, gdzieby jej misterny werk
,,porządkować" chciał grubemi łapami
jakiś fuszer!

A tir

Może niejednemu porównania powyż­
sze wydadzą się drastyczne, w istocie

rzeczy jednak nie wiele odbiegają od rze­
czywistości. Śląski t. zw’. ’

,,wielki prze­
mysł" pod czem rozumie się kopalnie i

huty, znalazł się pod ręką kierowniczy,
szeregu jednostek, które manipulują nim

niby owi ,,zegarmistrze"-partacze precy­
zyjnym werkiem cennego zegarka. Mieć
szeroką gę’bę, no i szerokie plecy w’ystar­
czy, ażeby się na Śląsku w krótkim cza­
sie ,,dochrapać" krzesła dyrektorskiego.
,,Protekcja!" -— ot,(- spuścizna przedwo­
jenna z c, k, Galicji, widać jeszcze nie

w’ymarła. Karjerow’icze różnego gatun­
ku i kalibru zwalili się na Śląsk, niby
żydzi do ziemi obiecanej, W’ęsząc tutaj
złoty żłób — ze złotym obrokiem. Wszak

bywało, jak to w tych dniach w znako­
mitej swej mowie na temat stosunków w

przemyśle śląskim stwierdził w sejmie
w’arszaw’skim śląski poseł Roguszezak
(podczas obrad nad etatem Min. Przem.
i Handlu), że były ceglarz został sztyga­
rem zjazdowym! Zaznaczyć wypada, że

urząd sztygara zjazdowego jest daleko

odpowiedzialniejszy od urzędu wszyst­
kich innych sztygarów’ w kopalni. Z prze­
mówienia posła Roguszczaka zresztą do­
wiedział się ogół całego szeregu innych
bardzo ciekawych, albo raczej skandali­
cznych. rzeczy, dosadnie ilustrujących o-

becne stosunki w przemyśle śląskim, ja­
koteż przyczyny obecnego katastrofalne­
go zastoju w tym przemyśle. I tak zresz­
tą już wszystkie wróble na dachach z za­
jęciem św’iergocą na ten temat, a histo­
ria ostatnich tygodni (bankructw’o fabry
ki pasty do obuw’ia ,,Połysk" w Tarn. Gó­
rach, która otrzymała 200.000 zł kredy­
tów rządowych, ucieczka dyrektora Pol­
skiego Banku Handi. w Tarn. Górach,
człowieka, z pod ,,ciemnej gwiazdy", któ­
ry niewiadomo skąd przybył na Śląsk i
dorw’ał się’ tak zaszczytnego stanowiska,
zdefraudował 100.000 zł i poszukiw’any
jest przez prokuratorję) — wszystkie te­
go i tym podobnego rodzaju sprawki ni­
by to ,,naszych" inteligentów wcale nam

reklamy dodatniej nie robią. Faktem

jest, że gdzie daw’niej nad szeregiem ko­
palń lub hut figurował jeden dyrektor,
dzisiaj na tem samem miejscu jest ich
trzech lub pięciu. Taka spółka .,,Skarho-
ferm", a więc przedsiębiorstwo niby pol­
skie, ,,skarbow’e" (w połow’ic polski ka­
pitał państw’owy, a w połowie francuski),
zatrudnia dzisiaj coś jedenastu dyrekto­
rów! A nad nimi są jeszcze dyrektorzy
generalni! Ilu zaś jest niższych urzędni­
ków? Conajmniej dwa do trzech razy
więcej niż przed wojną! A to mimo, że

zredukowano przeszło połowę’ robotni­
ków. Połowa robotników’ jest więc bez

pracy, druga połowa wegetuje zaledwie,
mniej zarabia a więcej pracować musi
niż przed w’ojną. Zato jednak urzędnicy,
zw’łaszcza ,,dyrektorzy", mają świetne
wyw’czasy! Tak sobie — ot! — 3 .000 do
5.000 a nawet do 10.000 zł pensji miesię­
cznej, a w to mi graj! Byw’ają nawet wy­
padki, że taki ,,generalny dyrektor" po­
biera 30.000 zł miesięcznie. W tem sa­
mem przedsiębiorstwie daw’niej dyrektor
generalny za tę sumę conajmniej rok, a

nie jeden miesiąc pracow’ać musiał. —

A pracował zapewne intensyw’niej, be.z

pomocy dziesięciu innych ,,dyrektorów".

Panowie dyrektorzy żyją, posiadają
auta, skupują wzgl. budują wille, oczy­
wiście na kredyt, gdyż wypłaca się im
ich wysokie pensje nieraz _na. cały rok
żgóry naprzód, — a robotnik? Nie doje,
bo nie ma pracy i zarobku i -— przeklina
,,pierońskie porządki"...

Aleksy Pająk.

To maj, to cudny miesiąc maj...
Osoby, urodzone w maja, posiadają
kiepski horoskop. — W tym miesiąca
nie należy zawierać ślubów. — Najwię­
cej samobójstw w maju. — Obrzędy

majowe.
Maj jest miesiącem, k_tóry, wedle

starych w’iekow’ych podań, pozostaje
pod tak silnym wpływem nadprzyro­
dzonych, fantastycznych istot elfów, ru­
sałek boginek, jak żaden inny miesiąc.
.— Astrologowie stwierdzali, że osoby,
urodzone w maju, pozostają pod spe-
cjalnem działaniem planety Wenus i

odznaczają się wielką kochliwo_ścią.
Nienadarmo maj jest miesiącem miło­
ści. Wszak niegdyś czarownice w maju
n_a nowiu zbierały zioła, aby z nich wa­
rzyć potem eliksiry miłosne.

Maj zatem jest miesiącem zakocha­
nych. W tym okresie kwitnienia bzów
i konwałji, czar miłości działa silniej,
niż kiedykolw’iek.

Ale w maju wolno się tylko kochać
.— nie powinno się zawierać w tym mie­
siącu ślubów ma_łżeńskich, . przynaj­
mniej taki istnieje przesąd . . . Mał­
żeństwa, zawierane w maju, mają być
pono nieszczęśliw’e. Chociaż niektórzy
twierdza, że jeżeli chodzi o małżeństwo,
to żaden wogóle miesiąc nie jest szczę­
śliwy!

Miłość nie zawsze, a nawet rzadzie.j
bywa, szczęśliwą. To też nic dziwnego,
że w miesiącu miłości najwięcej notują
kroniki samobójstw. Wonne opary, i-

dące z ziemi, pieśni słowicze po zagąj-
,riikach, ciche szepty, płynące w’skroś

nocy majow’ych, odbierają cierpiącej
jednostce odporność ducha, nastrajają
na ton melancholii i często w ramiona
śmierci rzucają.

Mai od wieków’ w’itany był na całej
kuli ziemskiej, jako najradośniejszy i

najpiękniejszy miesiąc w roku, jako
promienne św’ięto wiosny. W średnio­
w’ieczu urządzano w dniu 1 maja spe­
cjalne obchody, w których brała udział
cała ludność wsi. Wybierano królow’e

maja, w’ieńczono ją kwiatami i zielenią
i prow/adzono od domu do domu, w or­
szaku przybranych w kwiaty i zielone
w’ieńce chłopców i dziewcząt, śpiewając
specjalne pieśni. Średniow’ieczna lite­
ratura francuska zachowała nam nawet

specjalny rodzaj poetycki, tak zwany
,,chansons de mai".

Dotychczas we Francji południowej
przechował się zwyczaj, że w dniu
1 maja dzieci szkolne, przybrane kw’ie­
ciem, chodzą od domu do domu, zbiera­
ją datki i poczęstunki, śpiewając trady­
cyjną piosenkę:

,,To maj, to cudny miesiąc maj".
Rów’nież w Anglji na cześć maja od­

bywają się gromadne wycieczki dzieci

szkolnych w pola i lasy, gdzie przy
dźw’ięku wesołych tradycyjnych pieśni
odbyw’ają się pląsy i igrzyska. . We

wszystkich prawie większych miastach

europejskich 1 maja rankiem chodzą po
mieście orkiestry, radosnemi mel_odia­
mi zw’iastując najczarownie;iszy mie­
siąc w roku, urocze św’ięto wiosny.

Zaznaczyć należy, że horoskop cha­
rakteru osób, urodzonych w maju, nie

przedstaw’ia się najlepiej, albowiem nie­
tylko odznaczają się wybitnem usposo­
bieniem erotycznem, ąlc są płoche,
zdradliwe, kapryśne, zmienne, a ponad­
to często posiadają w’łaściwość rzucania
uroków/.

Miasto na dnie morza.

W pobliżu Tunisu odkryto zatopione
w morzu Śródziemnem miasto. Odkry­
cia tego dokonał pewien nurek, zbiera­
jący gąbki, wydobyw’szy z dna morskie­
go kilka cennych przedmi_otów archeo­
logicznych.

Zawiadomiony o tem Instytut arche­
ologiczny w Tunisie dokonał badań na

miejscu i stwierdził istnienie na dnie
morza śladów ulic domów miejskich.

Jak jednak nazyw’ało się zatopione
miasto, tego dotychczas nie zdołano
stwierdzić,
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KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 27 maja 1925.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Eedy w. d. k,, Jana p. m,
Jutro w czwartek Augustyna b. w.

Wschód słońca o godzinie 3.51.
Zachód słońca o godzinie 8.04.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 25 bm. mają dyżur noc:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska;
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: ,,Pokój do wynajęcia."
Jutro: ,,Lygja" (75 proc, zniżki.)

Bibijoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od

j7-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Bibijoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta, codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor­
k,i i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-cisj popołudniu,

Baczność! knrsiśsl Chraeśc, Zjedn.
Zawód, 4-ty wieczór kursu dla referen­
tów, odbędzie się w czwartek dnia 28 bm.
o godz. 7,30 wieczorem w ,,Ognisku", ul.

Jagiellońska 71.
Ze względu na bardzo ważny i ob­

szerny referat, rozpocznie się kurs w

czwartek o pół godziny ryckiej, jak zw-y­
kle. — Upraszamy o punktualne i gre­
mialne przybycie. — K. Sa!dowski, pre­
zes okr., A. Gołąbek, sekretarz okr.

t — Wystawę Przyborów 1 urządzeń biurowych
organizuje Liceum Handlowe w czasie Zielonych
Świąt. Wystawa obejmuje eksponaty około dwu­
dziestu firm miejscowych i będzie przeglądem
wszelkich ulepszeń w dziedzinie techniki i u-

rządzeń biurowych, skutkiem czego budzi wiel­
kie zainteresowanie.

- Ochraniajcie planty miejskie! W par­
:ach i ogrodach miejskich prace wiosenne do-

niegąją ku końcowi; nie szczędzono trudu i mo­
zołu. Umiejcie zatem uszanować pracę żmudną
i kosztowną! Ogrodnik, to najlepszy przyja­
ciel przyrody; każde drzewko, każdy krzaczek
i kwiatek, - to jego druh serdeczny. Zrozu­
miałe jest, że z bólem w sercu występuje w o-

bronie i karci wybryki i nadużycia nie szanu­
jących plantacji jednostek.

Pamiętajcie, że parki miejskie pielęgnuje się
dla zwiększenia zdrowotności waszej i waszych
dzieci! Łamiąc kwiaty iub depcząc trawniki,
wyrządzacie krzywdę sobie samym; naprawa
bowiem przez was powstałej szkody kosztuje
waszą kieszeń w postaci podatków. Stróże nie
podołają, o ile im nie dopomożecie wy wszyscy
uświadomieni, którzy rozumiecie doniosłe w ży­
ciu miejskiem znaczenie ogrodów publicznych.

W pierwszej linji niechaj panowie nauczycie­
le oraz członkowie Towarzystwa Miłośników m.

Bydgoszczy popierają Zarząd Ogrodów Miej­
skich w jego usiłowaniach, aby na plantach
panował ład i porządek.

- Pornografia wiedeńska. W ślad za bieli­
zną i inną konfekcją sprowadzaną z Wiednia

dostają się do nas najprawdopodobniej drogą
przemyconą pisma niemieckie, satyryczno por­
nograficzne. Znikły u nas ,,Eroticony1 i inne
nieobyczajne pisemka, lecz na ich mie’jsce, jakiś
pomysłowy kolporter sprowadza z Wiednia spro­
śne. wprost bezwstydne tygodniki niemieckie,
pornograficzne, które rycinami i treścią prze­
wyższają o wiele ,,W’olne Żarty" i .,Bociana’1.

— Majówka Ligi Obrony Powietrznej. L. O.
P. P. urządza w niedzielę, dnia 30. maja rb.

majówkę do Opławca nad Brdą. Zaprasza się
wszystkich członków, gości i sympatyków L. O.
P. P. do wzięcia udziału w majówce. Atrakcją
będzie uroczy park nad brzegiem Brdy, duża
sala zabawowa, koncert znanej muzyki wojsko­
wej 62 p.p . oraz liczne niespodzianki i rozrywki.
Clou majówki będzie w’ielka zabawa dla dzieci,
z urozmaiconym programem pod fachowem kie­
rownictwem począwszy od godz. 3 . po obiedzie.
Wieczorem będą iluminacje i ognie sztuczne.

Wstęp na zabawę po 50 gr. od osoby, dzieci do
lat 10. płacą 25 groszy. Dochód przeznaczony
jest na zakupno samolotu szkolnego dla Byd­
goszczy. — Pociągi z Bydgoszczy odchodzą od

godz. 2. po poł. począwszy co pół godziny z

dworca Okolę, z Opławca do Bydgoszczy wra­
cają pociągi od godz. 7. wiecz. począwszy co

pół godziny. Cena biletu kolejowego zniżona dla
osób dorosłych po 40 gr., tam i z powrotem, dla
dzieci do. ląt 10-ciu po 20 groszy,

- Do procesu Brandowski-BłażejowSkL W

procesie tym, którego przebieg podaliśmy po­
wyżej, stawali oskarżeni, oprócz Błażejów-
s k i e g o, także pp. Strzyżowski, jako dy­
rektor ,,Gazety Bydgoskiej11 i Bobak jako jej ów­
czesny redaktor odpowiedzialny. Sąd ich jed­
nak uwolnił od odpowiedzialności, ponieważ
znalazł się autor inkryminowanych artykułów,
red Błażejowski, i jemu kara została w’ymie­
rzoną.

Red. Błażejow’ski, aby osłabić . wniesioną
przeciw niemu skargę i przewlec tok procesu,
wystąpił ze swej strony aż z dwoma skargami
przeciw red. Brandowskiemu, ponieważ ten w

artykule ,,Ucieczka atramentowego rycerza ze

sali sądowej’1 zarzucił mu celowe uchylenie się
przed odpowiedzialnością sądową, a w r. 1923

jeszcze w polemice z red. Błażejowskim użył
zwrotu, że ,,demencja jego przybiera formę o-

strą.11 Co do pierwszego zarzutu sąd red. Bran-

dowskiego uwolnił, gdyż red. B. chciał tym ar­
tykułem zwrócić uwagę na nieuczciwość swego
przeciwnika i zmusić go do stawiennictwa w

sądzie, działał zatem w uprawnionym interesie

w’łasnym, za zwrot zaś ,,demencja jego przybie­
ra formę ostrą11 skazał oskarżonego na 50 zł.

grzywny.

Red. Błażejowskiego bronił z prawdziwem
poświęceniem się dr. Nikolay, pp. Strzyżewskie­
go i Bobaka dr. Bauman.

W imieniu red. Brandowskiego oskarżał dr.

Murach, który w’obec wywijania się oskarżo­
nego od procesu przechodził przez dwa lata ist­
ną martyrologję, zanim proces doprowadził do
końca. Przecie oskarżony nawet w dra Mura-
cha godził krytym sztychem, przekręcając jego
tak chlubnie znane nazwisko. Przemowa dra
Muracha, uzasadniająca złą wolę i winę red.

Błażejowskiego, i żądająca za to kary, była
prawdziwym majstersztykiem forenzyjskiej swa­
dy, w którem przebijała nietylko wspaniała re- J

toryka wytrawnego palestranta, ale i głębokiej

przejęcie się krzywdą wyrządzoną oskarżycielo­
wi. To też dla dra Muracha czujemy szczerą
w/dzięczność za poniesione w tym procesie
trudy.

— Proces o oszu,stwa bsuaderolows

toczy się dziś przed Izba kama tutejsze­
go Sadu okręgowego. Ęotrwa on dwa
dni.

— Na międzynarodowych wyścigach samo­
chodowych w Poznaniu, w dniu 24 bm. uzyskał
,,Fiat" 6/21 K. M. pierwszą i drugą nagrodę w

swojej klasie. Przedstawicielstwo ,,Fiata11 auto­
mobili, znanych z pierwszorzędnego wykońc.ze­
nia, posiada w Bydgoszczy firma ,,K. S . Auto11,
właść. K. Śmigielski, przy ul. Dworcowej 32.

— Badanie zwierząt pociągowych. Zwraca

się uwagę na obwieszczenie dotyczące perio­
dycznego badania zwierząt pociągowych, które
ukaże się w najbliższym numerze Orędownika
Urzędowego miasta Bydgoszczy.

— Wypadek automobilowy. W piątek, dnia
22. maja przejechał samochód pewnej firmy
bydgoskiej niejaką Małgorzatę Leę na szosie

fordońskiej niedaleko Kapuścisk. Dziewczę zo­
stało tak ’nieszczęśliwie poturbowane, że w no­
cy następnej zmarła. Dochodzenia są w tok,i

— nBurtowuia Rzeźnicka S. A." w Bydgoszczy
zwołuje na dzień 28 maja do rzeźni miejskie}
walne zebranie akcjonarj uszów. Na porządku
obrad m. i . przekształcenie na Spółkę z ogr.
odpowiedzialnością.

— Magistrat wyjaśnia... Na list ,,Dziwne roz­
porządzenie11, ogłoszony w nrze 115. ,,Dziennika
Bydgoskiego11 nadsyła nam Deputacja Ogrodów
Miejskich następujące wyjaśnienie: Przy fontan­
nie w parku wojewódzkim już od dawna zabro­
niono dzieciom przebywać, ze względu na w’y­
rządzane ljczne psoty i szkody np. wyłupywano
mozaikę, obtłukiwano bronz figur monumen­
taln,ych, zanieczyszczano basen, przez co si§ na-

Co dziki zniszczyły, należy
rolnikom wynagrodzić!

Od rolników, których posiadłości
przylegają do lasów państwowych, o-

trzymujemy doniesienia ze skargami na

szkody, które dziki w lasach państwo­
wych się utrzymujące w zasiewach wy­
rządziły. Tem więcej, że w ostatnim
roku dziki doznawały ochrony, aby tę­
piły zalążki sówki, która ubiegłego ro­
ku tak wielkie szkody wyrządziła. Na

niekt!órych polach zasiewy całkowicie

zostały zniszczone i rolnicy, których
grunta sa przeważnie bardzo lekkie,

znajda się w trudnem położeniu, jeżeli
za straty swoje nie otrzymają wynagro­
dzenie. Chodzi zaś nietylko o wynagro­
dzenie w gotówce, ale niemniej także o

przywilej nżywania pastwisk leśnych,
co dawniej było w swyczaju, a dziś zo­
stało ograniczone.

Właściwe władze maja obowiązek
uwzględnić położenie poszkodowanych
rolników, którzy wystąpili do nich z

odpowiedniemi wnioskami.

Wyrok w procesie Brandowskł--Błaże]owshL
AL Błażejowski skazany na tydzień więzienia bez zamiany na grzywnę.

Bydgoszcz, 26 maja.
Dziś zapadł nareszcie wyrok w proce­

sie, którego przebieg opinja publiczna z

łatwo zrozumiałem zaciekawieniem śle­
dziła. Chodziło przecie o rzecz w dzien­
nikarstwie naszem dotychczas niebywa­
ła: o napaść osobista na człowieka w

tym tylko celu, aby zaszkodzić moralnie
i finansowo niewygodnemu pewnym ko­
łom ,,Dziennikowi Bydgoskiemu".

Tło sprawy znane.
’ Red. Brandowski

zaraz po wstąpieniu swojem do ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" napadnięty został

przez Al. Błażejowskiego, który był pod­
ówczas redaktorem ,,Gazety Bydgoskiej",
w sposób u nas dotąd niepraktykowany.
Oskarżony w szeregu wstrętnie pisanych
artykułów starał się przedstawić red.

Brandowskiego jako człowieka za różne
zbrodnie sądownie karanego, za osobni­
kabezczcii udaryit.d.

Gdy red. Brandowski wniósł z powo­
du tych artykułów skargę sądową,, oskar­
żony zapodał szereg faktów i świadków
na dowód prawdziwości swych twier­
dzeń, a nawet cytował liczby karnych
aktów sa-dowych red. Brandowskiego i
żądał ich rekwizycji. Sąd najskrupulat­
niej wszystko zbadaŁ S okazało się, że

wszystko jest wiemtnem kłamstwem.
Przesłuchani świadkowie albo wręcz
twierdzeniom Błażejowskiego zaprzeczy­
li (wielu z nich red. Brandowskiego wca­
le nie znało), a cytowana liczby aktów
sadowych zostały pfczez oskarżonego
wręcz zmyślone, gdyż odnośne sady od­
pisały, że takie akta wogóle nie istnieją,
a red. Brandowski, oprócz procesów pra­
sowych, żadnych innych spraw sądo­
wych nie miał i karanym nigdy nie byŁ

Oskarżony widząc, że sprawa przy­
brała fatalny dla niego obrót, starał się
pod najrozmaitszymi pozorami proces
przewlec i do wyroku nie dopuścić, o

czem zresztą pisaliśmy niejednokrotnie.
To też termin dzisiejszy był ósmym z

rzędu, i ten, dzięki energicznemu ujęciu
sprawy przez przewodniczącego sędziego
Felcyna, zakończył się skazaniem Błaże­
jowskiego na tydzień więzienia, bez za­
miany na grzywnę.

W motywach wyroku podniósł prze­
wodniczący, że

,,obraza ta była w najwyższym stop­
niu uwłaczającą czci red. Brandow­
skiego, jako dzienikarza i człowieka.
Dowodu prawdy na swe zarzuty o-

skarżony nie zdołał przeprowadzić, a

zresztą sama forma napaści nosiła

tendencje wysoce obrażliwe, tak da­
lece, że nawet, gdyby się dowód praw­
dy udał, kara musiałaby nastąpić.
Kara więzienia zaś została oskarżo­
nemu dlatego wymierzoną, bo sąd
pragnie na przyszłość zapobiec podob­
nym napaściom, nie licującym z po­
wagą tak potężnego czynnika, jakim
jest prasa."

AłW

Takim to wyrokiem po bez m’ałą 2-ch
latach, zakończyła się sprawa, która zai­
ste nie przynosi chluby dziennikarstwu
polskiemu, ałe której inicjatorem nie był
przecież ,,Dziennik Bydgoski". Może in­
nym razem i na innem miejscu omówi­
my te złe moce, które owo zajście i pro­
ces spowodowały. Na razie surowy ale
sprawiedliwy wyrok dał pewne zadość­
uczynienie red. Brandowskiemu za cięż­
ką krzywdę moralną, jaka mu została

wyrządzona. Spodziewamy się, że pro­
ces, jak powyższy, był u nas pierwszym
i ostatnim

Kto w pracy publicystycznej zamiast
dobro narodowe mieć na oku, załatwia
osobiste lub partyjne porachunki, i to w

sposób — jak w powyższym wypadku —

oburzenie i wstręt budzący, kto niwę pra­
sową zachwaszcza kłamstwem i oszczer­
stwem, ten ze Szczytnem powołaniem
dziennikarskiem nie powinien mieć nic

wspólnego!

trysk psu!. Gdyby taki zakaz nie istniał, siedzia-

}yby na ławkach przy fontannie tylko służące I’

bony z dziećmi, najmniej troszcząc się o ta­
kowe i zostawiając im zupełną swobodę. Poza­
tem zezwalałyby dzieciom na rozmaite nieestety­
czne czynności. Zdarzały się zresztą dość często
wypadki, że przy samych ławkach znaleziono

papier, który należało wrzucić do ustępu. Na te

niechlujne metody służby i bon uskarżała się
nie kto inny, jak publiczność. Już z tej przyczy­
ny, jest zakaz ten dostatecznie uzasadniony. Za­
kaz taki jest naturalnie dotkliwy dla dzieci w

towarzystwie rodziców przebywających; lecz w

zasadzie wyjątków robić nie można; prawo bo­
wiem równo obowiązuje.

Analogiczny zakaz gromadzenia się dziatwy(
istnieje przy rondelu kwiatowym na Placu Ko­
chanowskiego. ,

— Naukowa organizacja pracy w Bydgoszczy.
W Izbie Przemysłowo-Handlowej zebrało się
wczoraj liczne grono kierowników p oważnych
przedsiębiorstw przemysłowych w Bydgoszczy,
by przystąpić do końcowych obrad w sprawia
utworzenia kursów naukowej organizacji pracy
w Bydgoszczy. Interesujący i świetny referat
o naukowej organizacji pracy wygłosił inż. Li­
siecki a p. dyr. Skalski zdał sprawozdanie z

kroków, które w tej sprawie poczynił w War­
szawie. Daleko idąca" pomoc czynników war­
szawskich sprawiła, że już w niedługim czasie

zorganizowane będą takie kursa, nasamprzód
dzięki poparciu profesorów przyjezdnych, a pó­
źniej już jako kursa regularne. Wszyscy obec­
ni zapisali się na pierwszych słuchaczów tych’
kursów, Niespożyta energja wybitnych kiero­
wników bydgoskich zakładów przemysłowych
daje gwarancję, że sprawa naukowej organiza­
cji pracy, która dotychczas w Polsce tak bardzo
kula}a, ruszy w Bydgoszczy przed innemi mia­
stami naprzód.

— Z Fok Tow. KrajozjŁawezsgg. W dn, 25
bm. w lokalu gimnazjum im. Kopernika odbyte
się prawdopodobnie ostatnie przed jesienią ze-

branie ogólne członków oddziału bydgoskiego
P. Tow. Krajoznawczego.

Obecnych było dwadzieścia kilka osób, prze­
wodniczy’ł prezes oddziału red. Fiedler. Ńa po­
rządku dziennym były: l) komunikaty zarządu;
2) sprawozdanie ze zjazdu krajozn. w Sando­
mierzu i 3) referat prof. Monowida ,,O lodow­
cach.11

Przewodniczący zakomunikował o odbytych
ostatnio wycieczkach do Samofstrzela i Gródka’
na Pomorzu, szczegółowo opowiadał o osobli­
wościach tych miejsc, a zwł. o elektrowni w

Gródku, Następnie oznajmił o TBaxaenfmydi
wycieczkach na kilka najbliższych tygodni, af
więc: na Ziel. Św. oddział otrzymał propozycją
przyłączenia się do toruńskiego oddziału w wy­
cieczce nad morze lub też do warszawskiego raaf
Polesie (Pińsk, jazda po rzekach). W dn. 7 -gO
czerwca ma się odbyć wycieczka do Inowrocła­
wia i Kruszwicy, w dn. 14 do Więcborka I Ru­
nowa, wdn. 21doChełmżyoraz28120-—4W
Kartuz, a w lipcu dwutygodniowa w Tatry.

Zarząd Tow. ma już parę zgłoszonych odczyt
tów na sezon jesienny, a te zabiegi Jego pozwa­
lają mieć nadzieję, że i do końca roku bież.
Tow. rozwijać będzie równie intensywną dzia­
łalność.

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał głoś
prof. Otto, który był delegowany przez zarząd
na zjazd ogólno-krajoznawczy do Sandomierza.
O zjeździe tym nasz ,,Dziennik11 pisał już przed
kilku dniami, dodamy więc tylko to, że z upo­
ważnienia zarządu delegat bydgoski postawił
wniosek, by następny zjazd krajoznawczy odbył
się w Bydgoszczy. Prawdopodobnie też już we

wrześniu rb. odbędzie się mniejszy zjazd pro­
gramowy Tow. Krajozn. w naszem mieście.
Wreszcie prezes zaprosił prot Monowida do wy­
głoszenia referatu ,,O lodowcach.11 Prelegent
treściwie omówił powstawanie lodowców, icn
znaczenie w dziejach przeszłych i współcze­
snych na ziemi, wspomniał też o malutkich lo-

dowezykaeh tatrzańskich. Prezes Tow. zapro­
sił jeszcze do zapisywania się na wycieczki oraz

do kupowania pięknych znaczków Tow. (po 3
zł.) i pocztówek, poczem zamknął posiedzenie,

— Z kina ,,Krbiial," Po tragicznych, pełnych
grozy obrazach, trochę humoru i niefrasobliwej
pogody dla odmiany. Obrazem takim jest do­
skonały film p. t ,,ShaBfial poślubny", świetna,
do rozpuku wesoła kosnedja w 6 aktach. Obraz
ten, to stek przekomicznych sytuacji a treść tej
komedji tryska szampańskim humorem. Urok
całości potęguje się tem, że w głównej roli wy­
stępuje słynna z fascynującej urody Klara ,A­
dams i ekscentryczny komik Larry Simon, Spe­
cjalnie ułożona przez p. kap. W . Twrtasha il!u­
stracja muzyczna obejmuje szereg znanych ar­
cydzieł muzycznych j. np. Gounoda ,,Borneo i

Julja", walc ze słynnego baletu Różyckiego ,,ł’an
Twardowski" i w. L

- Ujęło: 2 opojów, 3 osoby mające być do­
prowadzone na rozprawę sądową, 1 długopalca-
tago kięszeniołapa.

- Inspekcję dróg wodnych nad Portem 1
odwiedzili kosiarze. ’A było właśnie w kasie

pancernej 8000 złp. Na szczęście spłoszył ich
stróż w chwili, gdy już rozpruli ra!dem i świ­
drami kasę. Pozostawiwszy narzędzia i pie­
niądze, zbiegli.

— Okradziony w banka. Wł, Pardeśki chciał
w banku Stadthagena sprzedać niemieckie raar-

kż. W trakcie liczenia ktoś go z tyłu silnie trą­
ca nie przeprosiwszy go nawet. Chciał tego a-

rogan,ta wyzwać, lecz zrezygnował. Tymczasem
przystępując do dalszego liczenia zauważył brak
1000 m. Sprawcy nie ujęto.
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Kto ma zamiar zaspokoić swe za­
potrzebowanie na

ingfels aiywane lub nowe
od wyrobu prostego, do najwykwint­
niejszego, znajdzie je najokazyjniej

w firmie Górnoślązaków.
Zniżka cen do t. VI. wynosi 42°/0

ul. Śniadeckich Sa
Za gustowne i stylowe wykonanie

fabrykatów, które w ubiegłych dniach
oglądaliśmy- ręczy (13016
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KRONIKA KOŚCIELNA.

Diecezja chełmińska.
Administratorem osieroconej przez

’śmierć ks. infułata Sawickiego parafii
staromiejskiej w Tczewie mianowany
został ks. Prabucki.

Z PROWINCJI.
INO’WROCŁAW. (Nieco oyfr.) W kwietniu rb.

liczyło miasto nasze 27.003 mieszkańców (w gru­
dniu ub. roku 27.044). Z tego przypada na lud­
ność polską 25.875 czyli 98 proc., na ludność nie­
miecką 952, czyli 3,4 proc,, na ludność żydowską
101 czyli 0.4 proc., na ludność innej narodowości

55, czyli 0,2 proc. Pod względem wyznaniowym
liczy miasto nasze 25889 dusz wyzn. rzymsko-

jkat^938 dusz wyzn. ewang., 121 wyzn. mojżeszo-
wego, 55 wyznania prawosławnego.

PAKOŚĆ. Magistrat miasta Pakości podaję do
(,publicznej wiadomości, że jarmark odbędzie się
we wtorek 23. czerwca br., i ie spędzanie by-
’dła rogatego z obwodów nie objętych obserwa­
(cją jest dozwolone.

ŚWIEC!E. (Z pobyto ks. Biskupa.) Na zawsze

pamiętnemi w historji miasta Świecia pozostaną
(dni 9, 10 i 11 maja b. r . Ponieważ w tych dniach

!przebywał w murach tegoż miasta Najprzew. ks.

biskup Dr. Kłunder. Pobyt którego był okazją
kio najserdeczniejszych manifeatacyj katolików,
’świadczących o żywym duchu religijnym, jaki
(panuje w narodzie polskim. Związek towarzystw
gawezwal wszystkich do apelu.

W sobotę dnia 9 maja w południe ruszyli sa­
mochodami przedstawiciele władz z p. starostą
na czele, bractw, cechów i towarzystw do Te­
respola, by tam przywitać Dostojnego pasterza.

f\V Przechowie stanęły szpalerem młodzież szkol­
na i towarzystwa. Ks. Biskup, witając się z pre­
zesami i kierownikiem szkoły, zachęca! do gor­

,liwej pracy. W mieście tworzyły wspaniały po­
c,hód przywita!ny szkoły i towarzystwa. Wielka
ilość bram tryumfalnych, udekorowane domy i
okna dały miastu wygląd iście świąteczny.

Przez trzy dni udziela} ks. Biskup Sakramen­
tu Bierzmowania, który przyjęło blisko 3000 o-

sób. W sobotę już złożył wizytę p. staroście dr.
Bartzowi, p. burmistrzowa Kostce, p. dyrektorowi
dr. Kuchennemu i pp. Sobolewskim.

W niedzielę wieczorem zgotowano ks. Bisku­
powi serdeczną owację. Otóż miasto zajaśniało
blaskiem tysiącznych świec płonących w oknach.

Iluminowały nietylko domy prywatne, ale i

;gmachy urzędowe, w których wyróżniały się
starostwo i gimnazjum. Z rynku ruszy! pochód
towarzystw z pochodniami przed plebanję, gdzie

;w imieniu społeczeństwa, p. prof. Stindtman go-
rącemi słowy dziękował ks. Biskupowi za przy­
bycie i udzielone łaski. Ks. Biskup z widocznem
wzruszeniem dziękował za wspaniałą owację i

zachęcając do wierności wobec Chrystusa, udzie­
lił błogosławieństwa. Poczem w poniedziałek po
Bierzmowaniu zwiedził ks. Biskup nowopowsta­
ły konwikt i dom św. Jana. Po południu tegoż
idnia nastąpił odjazd.

STAROGARD. (Zlot Sokołów). Dnia 7. czer­
wca 1925 r. odbędzie się zlot okr. VII . Związku
)sokołów Dzielnicy Pomorskiej, w Sokołniczówce
i na placu sportowym w Starogardzie. Okręg
))bejmuje powiaty: Starogard, Tczew i Gniew.

BRODNICA. (Samochód przyczyną nieszczę­
śliwego wypadku). Konie p. Jaworskiego z Au­
gustowa, widokiem przejeżdżającego samochodu
tak się spłoszyły, że w szalonym pędzie pobie­
gły przez ulicę Przykop od strony mostu. W tem

przy ogrodnictwie p. Borowskiego, całą siłą je­
(den z koni wpadł na dyszel stojącego tam wo­
(zu, który głęboko wbił się w brzuch konia, tak,
Aż całe wnętrzności wyszły na wierzch, i musia­
’no go dobić. Prócz tego jeszcze bardzo uszkodzo­
’"na została powózka.

PUCK. (Polska tolerancja.) Rozpoczęto tu bu­
’!dowę gmachu szkoły prywatnej niemieckiej,
!który kosztem 40 tysięcy złotych ma powstać.
łNa koszty budowy potrzebny fundusz został uzy­
(skany drogą składek. 1 mówią, że my Polacy.
Niemców gnębimy, uciskamy, nie pozwalamy
uczyć się w rodzinnym języku, zabraniamy za­
kładać szkół... Oto dowod_y, na wybrzeżu garstka
Niemców buduje dla dzieci niemieckich Pucka

Jpowiatu szkołę,

’DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, Z8 maja 1925 r.

Wielkie święto robotnika polskiego.
Będzie niem w Zielone Świątki jabneuszowy zjazd katolickich towa­

rzystw robotniczych w Poznaniu.

Potężna organizacja katolickich to­
warzystw Robotników polskich w ar­
chidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej
powołana do życia w r. 1900 z inicjatywy
ks. prałata Stychla z Poznania — a zło­
żona z kilkuset towarzystw, z których
pierwsze (w Poznaniu i w Bydgoszczy)
powstały już w roku 1893, wkrótce po
ukazaniu sie encykliki Ojca św. Leo­
na XIII, obchodzi w tym roku jubileusz
25-lecia istnienia.

Dzieje Związku katolickich Towa­
rzystw Robotników i jego praca — two­
rzy kawałek historji ludu polskiego w

b. dzielnicy pruskiej i mówi o wielkich

zasługach wobec Kośc.ioła, Ojczyzny i
robotnika polskiego. To też obecny ju­
bileusz może duma przepełniać każde­
go. co w tei organizacji brał czynny u-

dział.
Ku czczeniu wielkiej rocznicy odbę­

dzie się w Zielone Światki w Poznaniu

zjazd jubileuszowy, w którym wezmą
udział tysiące członków, a setki delega­
tów z całej prowincji, pośród których

okręg bydgoski poczestne z pewnością
zajrnie miejsce.

Program zjazdu przewiduje w sobo­
tę 30 maja złożenie wieńca w katedrze
u stóp pomnika śp. ks. arcybiskupa
Stablewskiego, założyciela naszych to­
warzystw. W niedzielę zaś (w pierwsze
święto) rano uroczyste nabożeństwo_ u

Fary, następnie pochód z pełna orkie­
stra i sztandarami przez Stary Rynek
i główne ulice miasta do Uniwersytetu
— na posiedzenie jubileuszowe; po po­
łudniu wielka zabawa ludowa na placu
Targu Poznańskiego.

W drugie święto o godz. 12 rozpocz-
na się w auli uniwersyteckiej obrady
zjazdu delegatów,

Delegatom z Bydgoszczy zwraca się
uwagę, iż wyjazd z Bydgoszczy jest naj­
dogodniejszy w I święto rano o godz.
4.45. W Poznaniu zbiórka o godz. 9Mł
na Nowym Rynku (obok Fary). Do

pochodu ustawić się należy z sztandara­
mi zaraz za tablica okręgu.

Pola Negri iest rzeczywiście
opiekunko sierot!

Podarowała na sierociniec 3 słomy, 41.000 zl I poniosła inne jeszcze ofiary.
W odpowiedzi na nasz wczorajszy

artykuł o sierocińcu Poli Negri, otrzy­
mujemy od matki artystki, p. Eleonory
Chałupce zamieszkałej w Bydgoszczy,
obszerne wyjaśnienie z wyliczeniem
,ych wszystkich dotacyj iakie Pola Ne­

gri na rzecz projektowanego przez nia
sierocińca porobiła. Całe nieporozumie­
nie polega na tem, że Pola Negri ufun­

dowała sierociniec nie w Bydgoszczy
tylko w Lipnie pod Toruniem. Miano­
wicie aktem notarialnym zapisała na

ten cel 3 domy, a w Banku Stadthagena
złożyła 41 000 zł. Ponadto okazała dal
sza jeszcze ofiarność w tym kierunku,
o której Czytelnicy nasi dowiedzą się z

listu p. Chalupec, jaki jutro ogłosimy.

Z Lidzbarka.
(Co mówi p, bttrmlsSrz Rocaen?)

Od p. burmistrza Rochona otrzymaliśmy pi­
smo, które bez żądnych uwag w streszczeniu

podajemy:
Od 16. roku życia mojego, t. j. od r )ku 1891

do dziś dnia, gdzie tylko się znajdowałem, nie­
zmordowanie we wszystkich nieomal towarzyst­
wach pracowałem i pracuję. W roku 1839 zało­
żyłem za pomocą p. Kulerskiego w Nowcmr tieś-
cie n. Drwęcą Tow!arzystwo Ludowe, w roku 1892

pracowałem w Chojnicach, gdzie także za pomo­
cą p. Wolszłegera i p. Chrzanowskiego założyliś­
my ,,Ośw!iatę", w roku 1894 pracowałem w Wą­
brzeźnie, gdzie założyłem tow. gimn. ,,Sokół" i
Tow. śpiewu, co obecnie mieszkający w Lidz­
barku obywatel fryzjer p. Piotrowski poświad­
czyć może.

W roku 1898 przyjąłem posadę w Gdańsku,
gdzie brałem przez cały czas mojego pobytu
czynny udział we wszystkich tam istniejących
towarzystwach polskich, a Tow. śpiewu ,,Lutnia”
naw’et przez 4 lata dyrygowałem. Gdy się w ro­
ku 1901 w Lidzbarku osiedliłem, pierwszą moją
pracą było poświęcać się towarzystwom pol­
skim i przystąpiłem do wszystkich towarzystw
polskich, a tow. śpiewu ,.Św. Cecylii" na no­
wo do życia pobudziłem, dyrygowałem i do dziś

dnia dyryguję.
Nieprawdą jeszcze jest, że magistrat sprowa

dził sobie dyrektora rzeźni z Berlina, prawdą
jest, że obecny dyrektor rzeźni pochodzi z To­
runia, przybył z polecenia Wojewód":twa Po­
morskiego. jest Polakiem i nadzwyczaj dziel­
nym lekarzem weterynarji.

Nieprawdą też jest, że Lidzbark się zarzydza
coraz więcej, mieliśmy bowiem 630 dusz żydow­
skich, a obecnie znajduje się jeszcze tylko 86

żydów w Lidzbarku.
Co się tyczy wymienionego w artykule

,,Dziennika Bydgoskiego" wytoczonego mi rze­
komo już postępowania dyscyplinarnego, to acz

kolwiek mi dotychczas jeszcze nic o tem nie

wiadomo, jednakże już oświadczyć mogę, że
ze spokojem będę oczekiw’ał wyniku dochodzeń.

GiftOA WARSZAWSKA

z dn!a 2,5 maja 192a r.

Dewizy:
Hołandja
Londyn

tram:.

209,05
25,20

sprzed.
209.55
25,32

kupa
208 5

25,2
Nowy Jork 5.1 1 5,20 5,1
Paryż 26.61 26.65 26.5

Praga 15,42 15,45 15.3

Szwajcarja 100.58 ICO 78 100,2
Wiedeń 73,18 73 36 73,0
Włochy 21,00 21,05 20,9

Pożyczka zlotowa 71-72ft/°

Pożyczka kolejowa 90-- 85_9Ooj’
1 Pożyczka konwersyjna 460/° -

!

Wycieczka naukowa Handlowców do Kopenhagi.
W sprawie wycieczki handlowców do Kopen­

hagi, o której umieściliśmy przed niedawnym
czasem komunikat tutejszego Związku Handlow­
ców, dowiadujemy się następujących szczegó­
łów’:

Marszruta: Wyjazd nastąpi z Gdańska po o-

góinym zjeżdzie Handlowców polskich prawdo­
podobnie w środę, dpia 29. lipca br. statkiem
do Swinemunde, stamtąd do Sassnitz (na Rugjil.
Z Sassnitz do Trelleborg — Ma!mo — Kopen­
hagi. Po spędzeniu ca. 3 dni w tern mieście,
powrót okrętem Niels Ebbesen dnia 7. VIII . do
Gdańska (22 godz.)

Pobyt w Kopenhadze: Kapitan, prowadzący
wycieczkę wybrany będzie z pośród uczestników

tejże. Obowiązkiem jego będzie dbać o porzą
dek, zastosowanie się do programu wycieczki,
staranie się o bilety, noclegi i t. d. Wszyscy wy-
cieczkowcy winni słuchać rozkazów jego bez­
w’zględnie i nie oddalać się bez jego pozwolenia
od reszty tow’arzyst,wa.

Ubranie: Na okręt trzeba zabrać ciepłe, gdyż
na morzu bywa nawet w lecie bardzo chłodno.

Koszty przejazdu do Kopenhagi: Koszty prze­
jazdu 3. ^lasą tam i z powrotem wynosić będą
z Gdańska 95 zł. Co do hotelu i utrzymania
pertraktuje Oddział Związku Handlowców w

Gdańsku z Handels og Kontoristforening w Ko­
penhadze, jak również z poselstwem polskiem
tamże. Dokładne koszty ustalić można dopiero
po ustaleniu liczby uczestników.

Paszporty: W tej sprawie robi starania Cen­
trala Związku Handlow’ców w Poznaniu aby
uzyskać ulgow’e paszporty dla całej wycieczki,
która wyjeżdża tylko na 9 dni w celach nau­
kowych. Każdy uczestnik będzie musiał mieć

paszport za z!. 25.
’Wizy kosztują: niemiecka 2,50 D. G. = 2,50 zł.,

szwedzka 0,70 kor. = 1 zł., duńska 10 kor. = 10

zł. Wizy zbiorowe taniej.
Tutejszy Zw’iązek Praco’wników Kupieckich

(dawn. Związek Handlow’ców), który nam o po-
wyższem komunikuje, w’zywa członków, jak

i tych niezorganizowąnych dotychczas Handlow­
ców, którzy życzą sobie wziąć udział w wy­
cieczce do Kopenhagi, aby nadesłali zgłoszenia
do Sekretarjatu Związku przy ul. Mazowieckiej
nr. 43, najpóźniej do dnia 1. czerwca. Nazwiska
osób pragnących wyjechać zagranicę są niezbę­
dne, w celu postarania się o ulgowe paszporty
zagraniczne w Ministerstwie Spraw Wewnątrz
nych.

Niema tysś^izłotowyeh banknotów

Warszawa, 26. 5. (PAT). Wobec poją
wiania sie od czasu do czasu biletów 1000

zlotowych, Bank Polski przypomina, _że naj­
wyższymi odcinkami, będą,cymi w obiegu są

bilety 500-zlotowe. Bilety 1000-złotowe nie

są zatem prawnym środkiem płatniczym
nie mogą być uważane za prawdziwe.
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Z ostatniej chwili.

Wia!ka afera poborowa w Kielcach.

Warszawa, 27. 5. (tel. wł.) _ Donoszą
z Kielc, że wykryto tam organizacje afe­
rzystów, którzy przy pomocy kilku woi

skowych zwalniali poborowych z wci­
ska w nielegalny sposób. W ten sposób
zwolniono kilkaset osób. Afer,a przybie­
ra bardzo wielkie rozmiary.

Litwa nie chce z Polska żyć w zgodzie.
Warszawa. 27. 5. (tel. wł.) W pismach

litewskich ukazało sie urzędowe zaprze­
czenie wiadomości, jakoby xzad polski
zaproponował rządowi litewskiemu na­
wiązania stosunków handlowych. Pra,­
sa litew’ska podkreśla, że nie_ może być
o tem mowy, dopóki Wilno nie zostanie

zwrócone Litwie.

Przygotowania wojskowe bolszewików,

Warszawa, 27. 5 . (tel. wł.) Z Rygi te­
legrafują, że rząd bolszewicki organizu­
jemy tym roku wielkie manewry lądowe
i floty. W tym czasie organizacje ro­
botnicze obradować będą nad wydosko­
naleniem wyszkolenia wojskowego.

Zatarg austriacko-bolszewicki.

Warszawa, 27. 5. (Tel. wŁ) Z Wiednia

telegrafują, że zatarg austrjacko-bolsze-
wicki z powodu znanej mowy ministra
spraw zagranicznych Mataja, nie został

załatwiony i jest przedmiotem rokow’ań

między obu rządami.

W sprawie traktatu handlowego
polsko-niemieckiego.

Warszawa, 27. 5 . (Tel. wł.) Przyjechał
do Warszawy prezes delegacji p_olskiej
do rokowań handlowych polsko-niemiec­
kich, dr. Witold Prądzyński, celem zda­
nia sprawy rządowi z dotychczasow’ego
przebiegu rokow’ań.

Poseł Grflnbaum składa mandat

poselski.
Warszawa, 27. 5 . (Tel. wł.) W kole ży

dowskiem w Sejmie zanosi się na po­
ważny rozłam. Wczorajsze posiedzenie
koła miało przebieg bardzo burzliwy, po­
nieważ zdawały się brać górę tendencje
umiarkowane, reprezentowane przez po­
słów małopolskich. W związku z tem

poseł Gninbaum, reprezentujący rady"
kalne skrzydło sjonistów, złożył swój
mandat do dyspozycji Rady Naczelnej
partji sjonistyeznej.

Kogo nie

dziS

ustawicznie wzra­
stająco wydatki. -

trapią

sMMSesssera

Przynajmniej ed jedne i troski wo)ni bedzie-

eie, zaopatrując aię w THraeSSSrffiSsąaia"aSeai
gumowe podeszwy do naklejania, takowa bo­
wiem zastąpią w zupełności 3—S podaszwy
skórzane. , . , ..

Ożyciem tych podeszew oszczędza się każdo­
razowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego do­
dają elegancji, są nieprzemakalne, nie brudzą,
a wskutek specjalnego preparowania materjain
nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem nie
różr,ią się niezem od podeszew skórzanych, są
iątwe do naklejania, a na życzenie tez przez
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwałe.

VirasSHcSxWS|a8 podeszwy nad_ają się
także do podzelowama kaloszy, obuwia dla

gimnastyki oraz wszelkiego obuwia gumowego.
Kun natychmiast, a oszczędzisz planladzel
Ceua za parę złotych 3.75, 3.-, 3.23 dia dzieci,

pań i panów. ,.. . , ,

Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnych
składach obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy
do obuwia w Byugoszczy:
Trelleborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Muller,
Gdańska 45, K. Gabrielewicz, i lac Piastowski
nr. 3, J. Dilling, ul- Toruńska 179. J. Budysz
ul Poznańska 2". W . Bepka, ul. Śniadeckich 25,
Kern, ul. Jagiellońska 31, ,,Tani Bazar" Stary
Rynek nr. 14, Otto Pielach, Sępólno l Pomorze),

Generalna Agentura d!a Polski

Unji Lubelskiej 14a. (592
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DZIAĆ GOSPODARCZY
Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa i Przemysłu w Grudziądzu,

(od 26 czerwca do 6 lipca).

Pawl!on Rzemiosła.

Oomy mieszkalne buduje
magistrat... m, Poznania.

A w Bydgoszczy co się robi?
W tych dniach magistrat miasta Po­

znania rozpocznie budowę trzech więk­
szych domów mieszkalnych. Cztero­
piętrowe te domy przysporzą miastu o-

gółem 39 mieszkań, z tego 29 czteropo-
kojowych, 8 trzy-, 2 zaś dwupokojowe,
ponadto 6 pracowni malarskich na pod­
daszu i 7 składów handlowych na par­
terze.

. Budowę tych domów umożliwiła
miastu Ubezpiecza!nia Krajowa, dajac
na ten cel długoterminowa pożyczkę w

wysokości 3 miljonów złotych z tem,
że ,miastu nie wolno z domów tych wy­
ciągać większych dochodów, jak 8 %
rocznie, tj. tyle, ile wynosi według li­
niowy oprocentowanie pożyczki (6 % od­
setki i 2 % amortyzacji).

Koszt budowy trzech domów, które
wznosi miasto dzięki taniemu kredyto­
wi, uzyskanemu od Ubezpiecza!ni Kra­
jowej, wyniesie 1240 000 zł, nie licząc
wartości gruntu.

Budowa owych domów miejskich
skończy się częścią do kwietnia, czę­
ścią do lipca r. 1926.

Tak jest w Poznaniu, a w Bydgo­
szczy ani słuchu o jakiejś akcji budow­
]anej ze strony ma,gistratu. Widocznie

wykazuje magistrat miasta Poznania

więcej energii w poszukiwaniu tanich

kredytów, niż magistrat miasta B_yd­
goszczy. Powie ktoś, że prezydent mia­
sta Poznania jest ministrem, a Byd­
goszczy pułkownikiem, my jednak
sadzimy, że przy dobrej chęci i
woli możnaby wiele zrobić. Miasto Po
znań wybudowało już dużo takich do­
mów, pozatem prowadzi budowę nowej
rzeźni, miejskiej, reguluje tereny forte-
czne i łożysko starej Warty, a dalej pro­
wadzi budowę nowego toru kolejki
elektrycznej, nie licząc wszystkich po­
mniejszych robót, które sprawiły, że
miasto Poznań zalicza sie dzisiaj do

najpiękniejszych, a jeżeli chodzi o bez­
robocie, do najszczęśliwszych miast

Rzeczypospolitej.
Czas, aby Bydgoszcz otrząsnęła się z

letargu i naśladowała inne miasta Pol­
ski, z których taka Łódź naprzykład
wybudowała w krótkim czasie aż 17

gmachów szkolnych, nie licząc prac ka­
nalizacyjnych itd.

Nadzwyczaj doniosłe znaczenie ma odbudo­
w’a kraju zwłaszcza w dobie obecnej, gdy rząd
wyasygnował na ten cel ogromne fundusze.

Stw’arzając mieszkania odpowiadające potrze­
bom życiow’ym obywatelstwa, uzdrawia się ca­
łe społeczeństwo, przez co wzrasta dobrobyt i

potęga państwa. (12847
Ale tu oto wylania się ważne zadanie, by w

wolnej Polsce przywrócić dawne tradycje, otrzą­
snąć się z cudzych naleciałości stylowych, czę­
sto przeciwnych z duchem i tradycją narodu

polskiego i wskrzesić architekturę polską, któ­
rą przed wiekami zachwycali się cudzoziemcy.

Dla architekta polskiego jest zbyt trudne za­
danie, gdyż nie wiele pozostało zabytków tego
rodzaju, tym więcej, że dawna architektura pol­
ska była przeważnie drewniana, a stałe wojny
i najazdy zniszczyły najdrogocenniejsze nasze

zabytki. Kto posiada jednakowoż polot artysty
i ducha polskiego, ten potrafi stworzyć rzeczy
czysto polskie, zastosować je do obecnego roz­
woju budownictwa i wlać w nie piękno.

Architektura Pierwszej Pomorskiej Wystawy
Rolnictwa i Przemysłu w Grudziądzu jegt u-

trzymana w duchu polskim — zasługa radcy mi­
nisterialnego inż. architekta p. Millera.

Przykładem tego może posłużyć pawilon rze­
miosła w zmodernizowanym stylu kaszubskim,
projekt wprawdzie młodego, lecz bardzo uzdol­
nionego architekta p. Witolda Wiśniewskiego
z Grudziądza.

Styl kaszubski wyróżnia się Slicznemi wiąza­
niami mieczów w słupach podcieniowych, szczy­
tami itd. Nie sposób wyliczyć tu wszystkich
znamion charakterystycznych, które wypłynęły
z ducha cieśli kaszubskiego, czerpiącego na­
tchnienie z otaczającej go przyrody przy two­
rzeniu tak iście pięknych i swojskich mo­
tywów.

Pawilon Rzemiosła jest przeznaczony dla za­
bytków kulturalno-historycznych a mianowicie
dla sztandarów, starych dokumentów 1 cennych
wyrobów sztuki rzemieślniczej a przeto jest do

tego odpowiednio zaprojektowany. Robi on

wrażenie starego kaszubskiego drewnianego ko­
ściółka, krytego jak to w dawnych czasach by­
wało gontem. Wieżyca jest podparta na słu­
pach, związanych mieczami kaszubskimi. Wej­
ście jest nieco zmodernizowane przez dodanie
kolumn też polskich lecz uklasycznionych. Wnę­
trze składa się ze sali sztandarów, która przy­
pomina dawne zmierzchłe dzieje. Ma!e okienka

dają tyle świat!a ile dawniej było oświaty.
Z tej rotundy wchodzi się pod łękiem sym­

bolizującym Polskę opartą o Pomorze - orze!

biały spoczywający na dwóch gryfach, które

strzegą dostępu do morza — do salki, zawiera­
jącej dokumenty i starożytne przedmioty. — Sal­
ka ta robi wrażenie izdebki dawnego rzemieślni­
ka. Pawilon Rzemiosła będzie bezwątpienia
jedną z największych atrakcji całej wystawy.

cztowe książki odbiorcze, paszporty podróży,
wojskowe książki robocze, kolejowe, legitymacja
urzędników państwowych itd. jeżeli są z uwie--
rzytelnioną fotografją lub uwierzytelnionym
podpisem, przyczem osoba okaziciela musi się
zgadzać z fotografją, lub podpis z podpisem na

dokumencie legitymacyjnym i jeżeli niema wąt­
pliwości co do prawnego posiadania dokumentu.

Metryk chrztu i urodzenia, świadectw szkolnych
biletów wizytowych, kolejowych kart miesięcz­
nych i rocznych, dekretów władz nie uważa

się za dokumenty legitymacyjne. Przy zastrze­
żeniu ,,do rąk własnych", wypłata może na­
stąpić tylko do rąk własnych adresata, z wyklu­
czeniem wszelkiego pełnomocnictwa lub pośre­
dnictwa nawet najbliższych członków rodziny
adresata. W wypadkach, w których wypłata
przekazu P. K. O. z zastrzeżeniem ,,do rąk wła­
snych" ma nastąpić w urzędzie pocztowym, a

adresat nie mógł się jawić osobiście, n. p. z

powodu choroby, przekaz zostaje zwrócony po
upływie terminu podjęcia.

Telegramy pilne, nie są obecnie przyjmowane
na stacja.ch kolejowych, upoważnionych do wy­
miany telegramów prywatnych.

Nowe stawki celne i ulgi na towary Importo­
wane z Czechosłowacji.

Weszły w życie z dniem 14. maja. Z ulg cel­
nych mogą korzystać jednak tylko przesyłki
opatrzone świadectwem pochodzenia, wystawio-
nem przez Czechosłowackie Izby Handlowe i

polskie konsulaty.
Termin podjęcia przesyłek pocztowych

Na podstawie rozporządzenia Ministra Prze­
myślu i Handlu z 27 kwietnia, termin podjęcia
przesyłek pocztowych, awizowanych, lub takich,
których podjęcia zastrzegł sobie odbiorca, od d.
8. maja wynosi w obrocie wewnętrznym i za­
granicznym dla zwykłych i poleconych prze-;
syłek listowych w miejscowym okręgu dorę­
czeń 14 dni w zamiejscowym 30 dni, dla poste
restante 14 dni, dła przesyłek listowych za po­
braniem i dla zleceń pocztowych 7 dni w miej­
scowym okręgu doręczeń i w okręgu listonosza;
wiejskiego, 14 dni w zamiejscowym okręgu dorę­
czeń i 7 dni dla przesyłek listowych za pobra­
niem oraz zleeeó poeto restante, dla listów war­
tościowych bez pobrania i za pobraniem, 7 dni
w miejscowym okręgu doręczeń i w okręgu li­
stonosza wiejskiego, 14 dni w zamiejscowym o-

kręgu doręczeń i 7 dni dla listów wartościo­
wych poste restante. Termin podjęcia paczek
bez pobrania i za pobraniem 7 dni w miej­
scu okręgu doręczeń i w okręgu listonosza wiej­
skiego, 14 dni w zamiejscowym okręgu dorę­
czeń i 7 dni dla paczek poste restante, dla prze­
kazów pocztowych i telegraficznych oraz prze­
kazów wypłaty i czekowych P. K. O . 7 dni
w miejscowym, 14 dni w zamiejscowym okręgu
doręczeń i 14 dni dla przekazów poste restante.

Termin podjęcia liczy się od dnia następ­
nego po nadejściu do urzędu pocztowego, przy­
czem do terminu podjęcia wlicza się także nie­
dziele i święta. Terminy podjęcia nie wcho­
dzą jednak w zastosowanie, jeżeli odbiorca od­
mówił przyjęcia, doręczenie lub dostanie jest
niemożliwe z innych powodów, nadawca zarzą­
dził doslanie zwrot lub dosłanie do nowego
miejsca swego pobytu, w zleceniu pocztowem o-

znaczono wcześniejszy dzień płatności. Po upły­
wie terminów, jeżeli odbiorca odmówił przy­
jęcia, lub doręc.zenie jest niemożliwe, zwraca

się do miejsca nadania, względnie miejsca za­
mieszkania nadawcy; zwykłe i polecone prze­
syłki listowe bez pobrania i za pobraniem,
przekazy pocztowe, przekazy wypłaty i czekowe
P. K. O . i listy wartościowe. Dyrekcje Poczt mo­
gą w wypadkach nagromadzenią się paczek
skrócić na pewien okres czasu terminy podjęcia,
zarządzenie takie będzie podane do wiadomości
za pomocą obwieszczeń, wywieszonych w pocze­
kalniach odnośnych urzędów pocztowych.

Zezwolenie na przywóz towarów zakazanych.
Związek Towarzystw na Pomorzu zwraca u-

wagę, że od 1. kwietnia br. Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu uwzględnia tylko podania o po­
zwolenie na przywóz artykułów zakazanych tyl­
ko firm posiadających patent dla przedsiębior­
stwa handlowego I. kategorji.

Ułatwienia importowe dia wełny.
Ministerstwo Rolnictwa i D. P. żą­

dało poprzednio przedkładania świa­
dectw zdrowotności przy imporcie weł­
ni’ do Polski. Wobec trudności, na ia-
kie napotykało wykonanie tego zarzą­
dzenia w praktyce oraz wobec inter­
wencji pośredników angielskich, za­
rządzenie to zostało cofnięte. Obecnie
Ministerstwo Rolnictwa i D. P. żada;
tylko, aby wełna była szczelnie opako­
wana i aby szła bezpośrednio do fabryk
wzgl. domów ekspedycyjnych, które ia

skierują do fabryk-

Pierwsza upadłość kopalni na Górnym
Ślątsku.

Prasa śląską obszernie komentuje
upadłość spółki akc. ,,Waleska", do

której należa zakłady kopalniane w

Łaziskach Średnich, oraz majątek ziem
ski około 840 morgów. Kopalnia była
jedna z większych na Śląsku i zatrud­
niała w normalnym czasie około 1000
robotników przy produkcji 140 wagonów
węgla dziennie. Charakterystyczna ce­
cha upadłości jest to, że wartość ma.­
jątku oceniana jest na 10 milj. zł, długi
zaś wynoszą około U4 milj. zł. Do kry­
zysu przyczyniły sie: bankructwo fir­
my, która finansowała kopalnie, oraz

bankructwo domu handlowego, które­
mu powierzona była wyłączna sprze­
daż węgla.

Wycofanie banknotów niemieckich.

Poselstwo niemieckie w Warszawie
komunikuje: Dyrekcja Banku Rzeszy
podaje do powszechnej wiadomości, że

noty Banku Rzeszy, wydrukowane przed
dniem 11 pa,ździernika 1924 r. będą z dn.
5 czerw’ca 1925 wycofane z obiegu i tracą
swą moc jako prawne środki płatnicze".
Szczegółow’ych informacyj udzielić może
Poselstwo niemieckie w Warszaw’ie.

Umarzanie kar za należytości podatkowe przez

Izby Skarbowe,
Począwszy od 11. maja Ministerstwo Skar­

bu zezwoliło Izbom Skarbowym zniżać lub uma­
rzać na prośbę płatnika wyznaczoną karę w

sprawach podatku spadkoweg,o od darowizn,
giełdow’ego, od opłat stemplowych, i bezpośre­
dnich do sumy 5000 zl. włącznie, zamiast do­
tychczasowej kwoty 500 zł,

Udział wystawców na Pomorskiej Wystawie
przekroczył przewidzianą normę.

W dniu 15-go maja br. upłynął ostateczny
termin przyjmowania zgłoszeń do udziału na

Pomorskiej Wystawie Rolnictwa i Przemysłu w

Grudziądzu. Z dotychczasowych obliczeń wyni­
ka, iż ogółem otrzymano zgłoszeń od wystaw­
ców ponad prezwidywąną normę i Dyrekcja Wy­
stawy zmuszona jest liczbę tę zmniejszyć prze2
ograniczenie wystaw’ców poza pomorskich. Na­
leży zaznaczyć, iż jeszcze przed zamknięciem
terminu zgłoszeń pawilony rolnictwa i przemy­
słu były zapełnione.

Echa Międzynarodowego Targu w Poznaniu

zagranicą.
Wizyta dziennikarzy zagranicznych na Mię­

dzynarodowym Targu w Poznaniu nie minęła
bez echa. Przedstawiciel prasy belgijskiej, p.
Smolders zamieścił na łamach dziennika ,,Nep-
tune" z dn. 10 maja br. nr. 283, w’ychodzącego w

Antwerpji, bardzo obszerne sprawozdanie o

przebiegu targu w Poznaniu. Uwagi jego są bar­
dzo ciekawe. Rozpoczynają się one od stwier­
dzenia, że ,,dobroczynny wpływ, jaki wywierają
targi handlowe na międzynarodowe stosunki go­
spodarcze, okazał się znów w całej pełni na Mię
dzynarodowym Targu, który odbył się w Pozna­
niu. W odniesieniu do stosunków polskich
Międzynarodowy Targ w Poznaniu — zdaniem

p. Smoldersa — był dow’odem gospodarczego
handlowego odrodzenia Polski." O ile chodzi o

ocenę wyrobów ta,rgu, to redaktor Smolders
twierdzi, że dzięki staraniom swych dzielnych i

umiejętnych organizatorów’ osięgnął świetny
sukces, jakim zresztą cieszyły się i wszystkie
ponrzednie targi poznańskie.

W omawianym artykule red. Smoldersa znaj­
dujemy bardzo ciekawą ocenę roli Poznania, ja­
ko ośrodka handlu międzynarodowego. Czyta­
my w’ nim: ,.Miasto Poznań, jako naidalej na

Zachód wysunięte handlowa i przemysłowa pla­
cówka polska mająea za sobą długoletnie sto­

sunki handlowe z najgłówniejszemi ośrodkami
handlowemi zachodu, posiadające zakorzenione

tradycje handlowe i stojące na wysokim pozio­
mie kultury, zdało sobie doskonale sprawę z ro­
li mu przeznaczonej w życiu gospodarczem
Rzplitej. PozDań, położony na prostej linji Pa-

ryż-Moskw’a, oraz Trjest-Gdańsk, posiada dzięki
sw/emu położeniu warunki, aby stać się ośrod­
kiem handlu międzynarodowego." A dalej red.
Smolders twierdzi, że ,,rzeczywiście Poznań sta­
je się coraz bardziej bramą, przez którą wcho­
dzą do Polski tow’ary zagraniczne i przez który
wychodzą zagranicę tow-ary polskie."

Z wrażeń red. Smoldersa bezpośrednio doty­
czących tegorocznego Targu, zanotować należy
jego opinję o dziale maszyn rolniczych, o któ­
rych pisze:

,,Co do eksponatów polskich palma pierw­
szeństwa należy się bezsprzecznie maszynom
i narzędziom rolniczym, urządzeniom młynar­
skim oraz narzędziom precezyjnym. Trzeba ró­
wnież wyróżnić przemysł skórny, chemiczny,
spożywczy, meblarski i zabawkarski."

Entuzjastyczny swój artykuł red. Smolders

kończy następującemi uwagami: ,,Organizatorzy
targu mogą być dumni z osiągniętego sukcesu

który zapew-nia dla Międzynarodowego Targu w

Poznaniu świet,ną przyszłość, wielka ta manife­
stacja ekonomiczna starowi bezsprzecznie bar­
dzo ważny etap w ogól nem rozw’oju przemysłu
i handlu polskiego oraz w zacieśnieniu stosun­
ków polskich z zagranicą."

Wyplata przekazów P. K, O. przez Urzędy
Pocztowe.

By uniknąć wypłaty przekazów czekowych
P. K . O. do rąk osób nieuprawnionych. General­
na Dyrekcja Poczt zarządziła, by urzędy i a-

gencje pocztowe żądały pry wypłacie przekazów
P. K . O . legitymow’anie się, jak przy wypłacie
przekazów pocztow’ych. Za dostateczną legity­
mację uważa się pełnomocnictwo pocztowe dła

jednorazowego lub stałego odbioru przesyłek po-
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
— Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W środę

dnia 27 bm. wiecz. o godz. 8 w Resursie Kupiec­
;kiej plenarne posiedzenie. Komplet konieczny.

13024a) Baczność, Bracia Strzelcy! Zbiórka
Braci Strzelców w poniedziałek, w drugie świę­
to Zielonych Świąt, o goddzinie 9.15. w Strzel­
nicy przy ul. Toruńskiej, celem wzięcia udzia­
łu w pochodzie po króla i na uroczystej mszy
św., po której pochód do Strzelnicy. Obowiąz­
kiem każdego Brata Strzelca stawić się do po­
chodu. Niebiorący udziału w pochodzie Bracia

tracą prawo strzelania do tarczy królewskiej i

honorowej.
13006a) Związek Pracodawców ,,Wydział Bu­

dowlany", Posiedzenie w sprawie zarobkowa­
nia pracobiorców odbędzie się w środę o godz. 6
w lokalu p. Bydłowskiego, Długa 28. Przybycie
wszystkich członków koniecznie pożądane.

Baczn;ość, Tow. Kat. Rob. Polskich przy Farze!
W niedzielę dnia 24 bm. zmarł członek należący
od założenia do naszego towarzystwa ś. p . Fran­
ciszek Ruczewski. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek o godz. 5 po poł. z kaplicy nowego cmenta­
rza. O liczny udział uprasza Zarząd.

ISOlCa) Tow. Uczniów Handlowych. Zebranie

plenarne nie odbędzie się w środę, tylko w pią­
tek 29 bm. w hotelu Lengninga. Komplet konie­
czny. Zarząd.

13011a) Komitet Organizacyjny Bydgoskiego
Towarzystwa Sportowego zwołuje pierwsze kon­
stytucyjna Walne Zebranie na czwartek 28 bm.
w sali hotelu pod Orłem, na które ma zaszczyt
zaprosić pp. zwolenników oraz sympatyków
sportu, którzy pracą swą zechcą przyczynić się
do rozwoju nowej tej organizacji.

12952) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IX Czyż­
kówko. Nadzwyczajne zebranie drużyny ćwi­
czącej jak i niećwiczącej odbędzie się w czwar­
tek dnia 28 bm. o godz. 7 wiecz. w szkole na

Czyżkówku. Z powodu bardzo ważnych spraw
komplet pożądany. Czołem! Zarząd.

12932a) Stów. Chrzęść. Naród, Nauczycielstwa
Szk. Powsz. Koło Bydgoszcz. Członkowie nie po­
siadający legitymacyj członkowskich zechcą się
po nie zgłosić do sekretarza kol. Porzycha w

szkole Wydziałowej męskiej, Konarskiego 7.

13072a) Tow. scen . ,,Zgoda" Bydgoszcz. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w piątek o godz.
7-mej wiecz. na sali p. Mellera, Plac Piasto­
wski. Ze względu na ważność sprawy i referat

p. Janowicza pt. ,,Trzeci maj w świe.tle histo-

rycznem" uprasza się wszystkich członków o

punktualne przybycie. Wprowadzeni goście mi­
le widziani.

13132a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz V —

Okole-Wilczak. Zebranie zarządu oraz komisji
zabaw, odbędzie się w czwartek dnia 28 maja
br. o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Kaubego 4-ta
śluza. Komplet konieczny.

13038a) Klub Sportowy ,,Polonia." Zebranie
ogólne miesięczne odbędzie się w czwartek dnia
28 bm. o godz. 8 wiecz. na sali ,,Harmonji" przy
ul. Marcinkowskiego. Z powodu ważnych spraw
jak i również zawodów świąt,ecznych, przyby­
cie wszystkich członków konieczne. Zebranie

Zarządu pół godziny wcześniej. Zarząd.
13076a) Tow. Powstańców i Wojaków BMa-

cierz." Zebranie miesięczne odbędzie się we

wtorek dnia 2 czerwca o godz. 7 wiecz., zarządu
o godz. 6 punktualnie. O liczny udział członków
oraz dotychczas nienależących do Organizacji
Wojaków prosi Zarząd.

3lll5a\ Tów Kupców. W częściowem u-

względnieniu naszego wniosku zgodził się Ma­
gistrat na przedłużenie godzin sprzedaży do

godz. 7 -mej wieczorem w dniach 28, 29 i 30 bm.

Sekretarjat.

KOMUNIKAT RZĆlNI MIEJSKIEJ.

Ubój dnia Kog-h-

cizny c,ieląt Świń Owiec Kóz Koni

23. 5. 1925 36 187 211 24 1

25. 5. ,,
- 5, 28 110 3--

26.5, n 83 337 516 49 - 2

za 1 funt.

Ceny hurtowne notowano dnia 26, 5. 1925.

Wołowina Wieprzowina
1. kl . 0,55-0,65 zł. 1. kt 0,66-0,69 zł,
2. kl . 0,43-0,48 zł. 2. kl . 0,63-0,65 zł.
3. kl. zł. 3.kl.

Cielęcina Skopowina
1. kl . 0,61-0,70 zł. 1. kl. zł.
2. kl . 0,45-0,52 zł. 2. kł. - zł.
3.kl.

_

zł. 3.kl. - zł.

— Z targa. Jak zwykle zresztą, w środy jest
mniej kupujących, tem więcej, że zbliżają się
święta, i na sobotę dopiero odkładają zakupy.
A więc jaja było można dostać (ale co to ko­
sztowało roboty) po 1,25, a o ile ktoś się nio sta­
rał, dostawał nawet po 1,40. Masło kosztowało
1,80 za funt, chociaż przy końcu targu, przekup­

ki spuszczają z tonu. Funt ogórków 2 zł.; ka­
lafiory od 1—3 zł.; szparagi 1-1,40 zł. agrest
0,40; sałata 0,10-0,20; cebula 0,30; spinak 0,20
do 0,25; radyski 0,10--0,20; marchewka m!oda

(pęczek) 0,40, stara (fant) 0,10; kury 2-4 zł., kur­
częta 1-2 zl.; kaczki 2-3 zl.; gęsi 5-9 zł.

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie

oowietrzs
X

Temp.
POW
nC

Zach ni
0--1C

Kierunek
szybkości

wiatru
inet.r nn

26. 5. 1. poi. 53,8 21,5 0 W. 3.

26. 5. 9 wiecz. 53,8 15.9 4 W. 1,2

27. 5. 7 rano 53,9 18,3 2 Cisza

Temoeratura doby ubiegłej: średnia 17,2 najwyż­
sza 22,5 najniższa 16,1 Wysokość opadu 0,0

Stan wody.
W dniu dzisiejszym (27 bm.) powierzchnia

wody przy śluzie w Brdyujściu wynosi 2 metry
40 centym. — Na całej Wiśle dalsze opadanie
powierzchni.

Mars no rohoty Malone.
Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Sape­

rów w Toruniu ogłasza na dzień 12. 6. 25.

roku, przetarg nieograniczony na remont

bud. nr. ew. 256, 262 w Koszarach Chła­
powskiego i bud. nr. ew 404,405,406 przy ulicy
Prostej nr. 12 -14 w Toruniu. Bliższe szcze­
góły o przetargu ogłoszone zostaną, w naj­
bliższym numerze Polski Zbrojnej w War­
szawie oraz wywieszone na tablicy ogłoszeń
Kierownictwa Rej. Inż. Sap,, magistratów
miast: To?-unia i Bydgoszczy.

Lek? 436^ 25. (13116
Kierownik Rejonu Ini. Sap.

Baczność! Baczność8

ftis!?te? fli! We;M i !Ssej
W. SUTTMAJERA

poleca kapelusze damskie

po cenach zniżonych.

Jak również prryj!Wjo teajre!ussa damskie

13088) I męsk!a do przefńsonowan!a.
Uwaga! Odofcta 40. Uwaga!

TecłmHsnsMioi’
dobry rysownik, doświadczony w o-

gólnej budowie maszyn i instalacjach
rolniczo-przemysłowych, lecz tylko
zupełnie wykwalifikowany znajdzie

zaraz posadę w naszym Oddz. IL

Zgłoszenia z wyczerpującemi danemi,
tyczącemi sig wyszkolenia i praktyki
13114) do firmy

U. SS Tuw. M w mssiin
ulica Fr. Ratajczaka

tfi Wydział Personalny.

,Orze!" (Adler) i inne

Sra do liczenia
ib i pswislanla

w, censiRśw eR.

Psblians zakup!

W sprawia spornej zafenpn-
jo w przeta:,rli pnbiiejsnyzn
w sobotę, SR ntaje b. r .

o godzin!a ta przed połi!rtn.
Y? moim biurze przy ulicy
Dworcowa! SS. od najmniej
żądająeego ,liłs;s
18 tonn kongresowej
ospy żytniej wymiału

GO°/o-wego.Wł. Jtink, zaprzysięiony sen-

zal handlowy przy izbie

prsomyatawo-handlowej
w Bydgoszczy. (18113

naftoli RBmeraiBiy

Pnyte So m I)!b?.

l§i]g Bot biurowe
Mat ispmW

poleca (13016

Stanisław Mraisia
SjiłgesKZ, uiics ffeśsi’8 tS3

Telei. 11-75.
t Katalog iiastr. wysyłamy

na życzenie!

Poszukuję na dużg.
realootć Mwzb

na I. miejsce (13080

Mii! Ił.
na nadzwyczaj wysoki
procent. Pośrednicy po­
żądani. Zgł. upraszam
pod ,,X. Y. Z." do Dz.
Bydg.

, Zabawki
i sezonowe poleca ,,Bazar"
)atoiadeckieb 21, (11881

Wózki e%zizsGięce
na raty (krajowe i za­
graniczne) cd 50 zł. T.

Bytomski, Dworcowa 15
(12917

Ti..... infeceny!
na konfekcję i galanterję.

Tylko do Zielonych Świąt
U teft z praktycznego materjału do

prania, modne fasony jumprowe ....

do prania, ładne fasony

Wbw ,Me z frottć, eleganckie wykoń­
czenie, wszelkie wielkości ......

OM taj?atfg dla chłopców z praktycznego
materjału do prania.....................................

PtaraJ ta niezbędne w podróży, roz­

maite wielkości ................................................

ooe

zl. 2.75
Zł. 8J

2). U

Zł. II

181

odrobienie
bronzowe i czarne, solidne

lakierki, ładne fasony, trwałe

lakierki, z mocnej skóry,
praktyczne w noszeniu, wszelkie rozmiary

P§fctój His fłor w rozmaitych kolor, od

d§łiSjH iO0te miękkie z trwalej piki . .

M? jedwabne w piękne wzory w wielkim

wyborze od ...........

z mocnego zefiru, trwałe kolory,
2 kołnierzyki ...........

M ffltaw w ładne rysunki, trwałe ko­

lory, okno ..... ................................

Fii
z metra, bardzo trwałe ładne desenia. ,

dwustronne bardzo lekkie i

ciepłe od

. wełniane, !enwasie i
w wielkim wyborze.

Zł,

Zł. 8.50
Zł. 18.1

Zł. 14.80
z!. 188
Zł. 8.75

Zł. U5

Zł. 8.58

Zł. 13.58
Zl. ZJ5

Zl.

13094

!WjjOSZSZ

ulisa Sflafete . róg Swomwi,

Prze- sfgfc OOfl sprze- |
szło syyyy danych 1Zało2ona 169.

FKreski
Z dniem 20. 5. 1925 zostało Biszcz, Gdafiska 1

podwyższone cło od jednego wózka Telefon nr. 1437.

dziecięcego z zł. 25,20 na 44.10. Przez korzystną umowę

z pewną fabryką jesteśmy w możności sprzedawać wózki

patentowe jak powyższy wzór po cenie zł. 70.00 Po u-

przednim otrzymaniu należytości wysyła się franko stacja
kolejowa zamawiającego.

Zawiaciomieme.

Niniejszem mam zaszczyt
zawiadomić moją Szan. Klien­
telę, iż mój skład towarów

krótkich i galanterii przy

ulicy Poznańskiej 29. prze­
jął kupiec p. Jan BOrscłiei.

Dziękując serdecznie za oka­
zywane mi zaufanie, proszę

okazywać takowe i memu

następcy, którego gorąco po­
lecam.

Z poważaniem

!ftzptał Piolrorti.
13052

Przyłączając sig do tego
proszę Szan. Publiczność o o-

kazywanie i mnie tego zau­
fania, którym się cieszył pan

Mieczysław Piotrowski. Sta­
raniem moim będzie rzetelną
obsługą zaufanie uzyskać i pro­
szę o popieranie mego przed­
siębiorstwa.

Zasada: Rzetelna obsługa,
dobry towar, najtańsze ceny,
wielki wybór.

Gdańska 22.

Ila Świnia
poleca po bardzo niskich cenach

toiaij Motto, Htaswo

Bydgoski Dom Delikatesów

L. 1ANKOWMK
Hurt.

Telefon 194.

(13082

Detal.

20-30,006 złotych
poszukuję na hipotekę na pierwsze miej­
sce na realność położoną w centrum mia­
steczka. Wartość 150,000 zł, a ubezpiecze­
nie od ognia na 105,000 zł. Termin oraz

stopa procentowa podług ugody. Oferty
uprasza się do Ekspedycji Dzień. Bydg. pod
lit. K. L, ISO. 13120

Z poważaniem

JaH

bleyfaeia.
W dniu 12-go czerwca

r. b, o gadzinie !Srana
8-ffly Byos !amo(tóow

w Bydgoszczy
ulica Na G-roby 18

sprzeda w drodze ustne­
go przetargu publiczego

19 rSżaych sasigcMw.
Oglądać samochody mo­
żna codziennie prócz
świąt w godzinach od
10-11.
Kierownik Dyonowegc
Zakładu Samocbodow.
RADZIBWANNWSKi

kapitan.

7 wagon

wopaio
nadszedł. (13056

Maks Cicbcn,
Warszawska 17-13.

Tel. 936.
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Bo?aeSea prawmy
z d!ugo letnią praktyką

5 J załatwia wszelkie,
i A choćby najtrudniejsze
O sprawy karne, cywilne,

- procesowe, spadkowe,
ul hipoteczne, kontrakto-

we, spółkowe, najmu,
y-(podatkowe itd. Ściąga

j, ? zaległe pretensje, regu­
ł,^ luje trudności finanso-

we itd.

St. BaEŁasxaR.

Cieszkowskiego 2.
\ Telefon 1304. (1671
\ Akuszerka

przyjmuje zamówienia,
’ udziela porady. Osso-

\ fińskich 11. (12938

W komis
\ przyjmuje garderobę,

Sj, obuwie, meble kupuje
g za gotówkę Dom Ko:

misowy, Pomorska 6.
(10155

-i\

Karaswfai!lg
plisowanie

yjmu,je 42898
, ,oowjiia Sukien Dam
aiłich ,,Cbic Parisien",
Gdańska 157 II ptr,

!ront. Telefon 838.

Krawcowa

Szyje po za domem i wy-
porządza. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,Krawcowa
100". (13036

Brennabor
najlepsze wózki dziecię-
cięce stale na składzie.
Preyss, Chocimska 16

(13025

Bilanse
regulacja ksiąg handlo­
wych, podatki, przepi­
sywanie na maszynie.
Król. Jadwigi 10 II ptr.

(13080

Wałach g:r

5-letni, połkrwisty, bar­
dzo ładny, dobrze cho­
dzący, nadaje słę na

dogkartŁ tanio na sprze­
daż. (13083

Gdańska nr. 99,

W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
nr. la. Teł. 885. (3978

Okazja!
wiła z komfortem 1O.0C0

zł, dom li piętrowy z 2
interesami w centrum
14.000 zł, dom I piętrowy
z interesem i ogrodem
8 0C0 zł, dom I piętrowy
z interesem za 6.0)0 zł
domek w guście wili z

ogrodem w centrum 7,0C0
zł, wiłaIpętrowa z o

grodem 12 mórg,,wem
2C.0.0 zł, interesa han­
dlowe od 2.000 do 10.C0C
zł, sprzeda Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo-
w.edź 1 zł.

Gospodarstwo
55 mórg, prywatne, zie­
mia dobra, budynki ma­

s"ywne, blisko siacji ko
lejowej, czyste, bez dłu­
gu, cena 4000 zł.

1OO mórg
dobrej ziemi, w tem 20
mórg łąki dwukośnej z

i torfem, 3 morgi lasO
I brzozowego,budynki ma­

sywne pod dachówką
przy stacji kolejowej,

I prywatne, cena 12 tys
zł. przy wpłacie 7 tys

I zł. Wiadomość Piasec
ki, Dworcowa 80. Od­
powiedź 1 .eł.

ą
;y

nej

Okazji
/epszej nie znajdziesz!
3 domy, ogród owo

80 drzew, z przyle
cemi budynkami, K,
tem 10 mórg pszer
ziemi w jednym
przy dorąu, w B;,
czy Cena 7.500 zł.

Ogrodnictwo
19mórg, wtem3r
gi łąki, dcm wraz

budowaniem masy
za 7000 zł. na sprzei
Piasecki, Dworcowa
Odnowiedż 1 zł.

owocowy
ga
przy

_ planie
Bydgosz

mor­
za

. wny
sprzedaż

80.

PF/eJs/fcie

posiadłości od 22-64
mórg w pow, bydgoskim
na sprzedaż. Wiadom.
udzieli Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43,

(12632

Gospodarstwo
61/? mórg w Bydgoszczy
z budynkami, 2 krowy,
1 koń. wóz, sprzęty, za

5 400 zł. Mucha Czyż-
kówko, Przejazd 1. 13035

szybko
decydujących się kup­
ców: majątki od 400 do
1500 mórg przy wpłacie
40—100.000 zł. poszuku­
ję. Szczegółowe zgłosz
z podaniem ceny osta­
tecznej, klasy ziemi, hi­
potek i warunków spła­
ty upr. Grundtke, Byd
goszcz, Pomorska 43, II.

(126.34

Wile
I-k(asowe, w najlepszem
położeniu Bydgoszczy,
zaraz wolne, oraz domy
także z interesami wska
że Grundtke, Bydgoszcz
Pomorska 43. (126.(3

Interes
Skład kolonjalny i dęli"
ka tesów w dobrem punk­
cie od zaraz do sprze­
dania. Cena przystępna
Rzeźnicki interes z po­
mieszkaniem 3 pok.wja?d
nodwórze, stajenki do
dyspozycji, od zaraz o

sprzedania na dogodnych
warunkach i wiele innych
interesów handlowych
iioleca Piasecki Dwor­
cowa 80.

Bom
z piekarnią, patentowe
piece, zaraz na śprzedaż-
Cena 11.000 zł Balcar-
kiewłez, Warszawska21

(13022

Bom
rentowy, ogród, miesz­
kanie 3-pokojowe, pod
Bydgoszczą, sprzedam
lub wydzierżawię. Pa­
radowski, Śniadeckich 2r.
I ptr. (13043

Młyn
parowy, 200 ctr. prze­
miału, za 60,000 zł. na

sprzedaż, wpłaty 30 tys
zt. Nowakowski, Ka­
szubska 34. (12972

Piekarnia
z interesem cygar w do­
brem położeniu przy
rynku na ,sprzedaż. BI.
wiadomość: Fr. Grześk,
Wysoka. - (13038

Okazja
fryzjerska dobrze za­
prowadzony skład fry­
zjerski z urządzeniem
wprost od właściciela
za 1100 zł. do nabycia,
bez mieszkania. Adres
wskaże Dz. Bydg. (13089

Maszyna
szewska Singera dobrze

utrzymana na sprzedaż.
Sienkiewicza 31. (13068

Stołowy
pokój bardzo tanio na

sprzedaż. Ul . Gdańska
nr. 103 parter. (12930

Meble
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych urzą
dzeń mieszkam :wych o-

raz pojedynczych mebli
solidnego wykonania na

dogodnych warunkach
poleca Ignacy Gra;nert.
Dworcowa 8. telef. 1921

(12,05

Gościniec
w dobrem położeniu, do
tego saia, 15 mórg roli,
7 mórg łąki, żywy i
martwy inwentarz za­
raz na sprzedaż. Dal­
szych informacji udzieli
Franciszek Iiolańczyk
WMównica, poczta Brzo­
za. 112834

Meble
3 pokojowe z powodu
wyjazdu tanio na sprze­
daż. Jagiellońska nr 52
II otr. prawo 10-11 i
4-5. (12809

Nu sprzedaż
1 wóz roboczy 3", 1 wóz
roboczy 21/z”. 1 wóz ro­
boczy 2”, 1 wózek ręcz­
ny. Wszystkie wozy no­
we z fabryki. Grund,
m. CdaAaka. 26- 42824

Kaszę
jęczmienną pierwszo­
rzędnej jakości gprzeda-
je wagonowo lub w

mniejszych ilościach, na

życzenie wysyłamoprób-
kowanfe Młyn i Ole­
jarnia Gniewkowo, Ta­
deusz Jarząbkiewicz.

43037
i........u,rn........ --------------------------------------------

Na raty
długo terminowe pole­
camy własnego wyrobu:
kanapy, leżanki otoma­
ny, klubowe garnitury
i fotele klubowe, mate­
race nakładane 1 szpi-
ralowe, łóżka połowę że
lazne i drewniane, za

robotę gwarantujemy.
Bydgoszcz, Mazowiecka
nr. 6, Hurtownia tapi-
cerska, (13063

Płaszcz
damski płócienny ładny
20 zł,, gorset 5 zł. Pa­
derewskiego 12, I lewo.

(13062

Sportowy
wózek na sprzedaż. Sta-
szak, Bydgoszcz-Wilczak
Czerneckiego 10. (13064

Rowery
damski za 100 zł., męski
za 120 zł. na sprzedaż.
Gdańska 58. (13048

Szafa
bufet, stół, krzesło, le­
żanka, lustro, łóżko ta­
nio do sprzedania ul.
Chodkiewicza 38 łł. p!r.
prawo od 10-1 godz.
i od 3-5 tej. (13056

Z powodu
przeprowadzki tanio do
oddania: dobrze utrzy
manę urządzenie sy-
pialki, bufet dębowy jak
nowy. Artur Knopf
Dubie!no, poczta i sta­
cja kolej. Wrocławki
pow. Chełmno. (13104

Kanapy
leżanki garnitury klu­
bowe, materace szpira
lowe, poduszkowe, wy­
soko wyściełane tanio
na raty dobrowolnie
sprzedaje każdemu w

mieście i naprowincję.
Tapicernia Jagiellońska
nr. 4 (drugie podwórze)

43101

Kompletne
urządzenie sklepu na­
dające się na skład ko­
lonialny i delikatesów
korzystnie do nabycia,
(ewent. z towarem). Of.

pod nr. ,,5969” A, K
Kleinstad do C. B. F,x
pr?,ss. (13096

Samochód
8-24 P. S., 6-osobowy
w dobrym stanie za

1 500 zł. na sprzedaż
Gdzie, wskaże Dziennik
Bydg. (12932

Urządzenie
drogeryjne bez towaru
na sprzedaż. Zgłosz. pod
,,Drogerja" do Dz. Bydg

(13020

Maszyna
krawiecka, stół krawie­
cki, szafa do rzeczy, stół
owalny oraz garderoba
męska na sprzedaż Ło­
kietka 21 b. (podwórze)
1 ptr. 12891

Źrebak
2 letni na sprzedaż. Ul.
Gdańska 71, I piętro le­
wo. (12913

Krowa
świeżo dojna na sprze­
daż. Ul . Matejki 5. 13023

Konie powozowe
wschodnio-pruskie zło­
te kasztany, wałach i
ogier z papierami. 6-cio-
letnie, bardzo dobrze do
brane i ujeżdżone, sprze­
dam. Majętność Augu-
stowo p. Maksymiljano
wo. (13053

KUPNA

Najwyższe ceny
płacę za wszelkiego ro­
dzaju skóry i włosie
końskie. Garbuję i far­
buję wszelkie gatunki
skór przyniesionych
Mam składnicę skór far
bnwanych i naturalnych
Wilczak, Malborska 13.

00747

RĘKAWICZKI
ZYGMUNT WIZA j

ŁUSKI
!POZ,NAŃ - 3YDGOSZCZ
|27,GRUDNl/\5,- PL. TEATRALNY 3,

POŃCZOCHY
W’óz

do chleba poszukuję ce­
lem kupna. Zgłoszenia
Nakie!ska 11 w piekar­
ni. (12941

Kupię
chatę o wielkich ubika­
cjach. Oferty pod ,,U­
bikacje 99" do Dzień
Bydg. (13108

Poszukuję
kupna domu w cenie
7-8 tys. zł. natychmiast
i zapłacę gotówką, czy­
stego, bez długu, naj­
chętniej w mieście. Spie­
szne oferty do Dzień.
Bydg. pod .,Dom 301".

(13072

Bilard
duży, francuski, w do­
brym stanie kupię. O -

ferty pod ,,Bilard" do
Dzień. Bydg. (13115

NA RATY

,,ODZIEŻ44
ulica Jana Kazimierza nr. 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.
9212

Elew gospodarski
bez wzajemnego wyna
grodzenia. potrzebnv za­
raz na większy mają­
tek z gorzelnią i plan­
tacją buraków. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,Domi­
nium". (13054

Zdolnego
czeladnika krawieckie­
go na stałą pracę przyj-
mę natychmiast. Piotr
Malinowski Gamma 3.

13129

Miody
człowiek z kaucją 1000
zł. do zakupu i sprzeda­
ży przy wolnej stancji
od 1 czerwca potrzebny
Oferty złożyć do Dzień
Bydg- pod ,,A. B. 777",

(13066

Gospodyni
znająca się na chowie
drobiu i pierwszorzędnej
kuchni potrzebna od 1
czerwca na majątek, zgl
Raczkowska, Cieszko­
wskiego 3 I ptr. (13080

Dziewczę
młode, biegłe w nakry­
waniu do stołu, praso­
waniu i szyciu od 16.
25. potrzebne. Znajo­
mość języków polskiego
i niemieckiego pożąda­
na. Restauracja, Gdań­
ska 28. (13047

Pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić Jagiellońska nr. 50.

(13065

2 uczni
uczciwych rodziców mo­
że się zaraz zgłosić. O .

Thews, mistrz malarski,
Bocianowo 31. (12928

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi, umiejąca gotować,
może się zgłosić od
l, VI. 25 Budzińska,
Jagiellońska 65/66.13111

LEKCJE

Ośmio-klasista
(klasyk) przygotowu­

je do gimnazjum, udzie­
la lekcyj za stancję w
mieście lub na wsi. Zgł
pod .,K. P," do Dzień.
Bydg, 42523

Nauczyciel
udziela różnych lekcyj
Chwytowo 10 part. 13091

Student
udzieli lekcyj za stan­
cję. Adres wskaże Dz
Bydg. 43(90

POSAOY

Pianistę
lub pianistkę dobrą do
kawiarni zaangażuję
Oferty pod .,Pianista"
do Dzień. Bydg, (131(0

Dziewczyna
15-17 letnia do prac
domowych potrzebna od
1. 6 . 25. Plac Poznań­
ski 5 part. pr. (13058

Posiuyaczka
na przedpołudnie poszu­
kiwana. Król. Jadwigi
nr. 10, II piętro. (13049

Poszukuję
służącej do małego go­
spodarstwa od 1 czerw­
ca, najchętniej z Mało
polski. Zgł. ul, Bełzka 7
(boczna Toruńskiej).

42896

Służąca
uczciwa potrzebna od
1 czerwca. Marcinkow­
skiego 10, I lewo. 43040

Poszukuje się dobrej

do szycia garderoby dzie­
cięce]. (13144

Adwokat Sob!ecka
ni. 20 stycznia lł h.

Ogrodnik
kawaler, hodowcadrze w,
krzewów i warzyw po­
szukuje zaraz posady.
Of. pod ,,Nr. 1205" do
Dzień. Bydg, 42504

2 panienki
królewianki poszukują
posad jako bony do dzie­
ci. Łask. zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,,Królewian-
ka 50". 42931

Kantorzystka
z !epszem wykształć., po­
siadająca dłuższą prak-
ktyktykę, znająca pra­
ce biurowe i bankowe,
poszukuje posady. Zgł.
pod ,,G. S ." do Dzień.
Bydg. (12940

Ślusarz
maszynista egzamino­
wany poszukuje posady.
ŁujU. of. upr. pod ,,Ma­
szynista" do Dz. Bydg.

(13972

Biuralistka
samodzielna, pisząca bie­
gle na maszynie, z po­
prawnym polskim sty­
lem, poszukuje posady
korespondentki lub se­
kretarki prywatnej. Of
pod ,,Zaufana" upr. da
Dzień. Bydg. (12953

Służący
iaattiy z dobremi reko­
mendacjami poszukuje
posady zaraz lub póź­
niej St. Walkowiak,
Klonówka p. Pelplin
(Pomorze). (12912

Czeladnika
piekarskiego
który przed piecem pa­
rowym i w cukierni
pracował poszukuje za­
raz 43132

Józef Parszyk,
mistrz piekarski,

Świec!e, Dworcowa 33.

Szofer
żonaty, z dłuższą prak­
tyką poszukuje posady
od 1. 7. 25. w mieście
iub na majątku. Oferty
pod ,,Szofer 73" do Dz.
Bydg. (13034

Gdsprzerlawca
lub odsprzedawczyni e

wentualnie inwalida z

branży gazetowo-papier-
niczej na samodzielną
posadę z kaucją potrze­
bny. Zgł. w środę od
17-18, Hotel pod Orłem
pokój 11. (13057

S iediarz- tapicer
dzielny w wszelkich ga­
łęziach fach, dotychczas
na samodzielnym stano­
wisku poszukuje pracy
lub stałej posady na

większym majątku.
Łask. of. proszę nade­
słać do Dz. Bydg. pod
,,T. T.T." (13051

Dziewczę
ze wsi, znające się na

szyciu, poszukuje miej­
sca u lepszego państwa
do większych dz eci.
Hetmańska 11, I piętro
lewo. 42061

DZIERŻAWY

Dzierżawa
dom, 3 morgi ziemi or­
nej, ogród owocowy, 2

pokoje i kuchnia wolne
Wiadomość w Dz. Bydg

(13C44

Młyn wodny
przemiału 50-100 ctr.,
połączony ewtl. z tar­
takiem lub rolnictwem
a ydzierżawię. Dokła­
dne oferty upr. do Dz
Bydg. pod ,,Wodny".

(13119

Ogród
owocowy poszukuję ce

lem dzierżawy. Oferty
z podaniem wielkości i
ceny upr. pod ,,A 25"
do Dzień. Bydg. (13167

Suche
ubikacje sklepowe do
wynajęcia. Of do Dz
Bydg. pod ,4260". (12950

Sklepu
w centrum miasta po­
szukuję. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,,E. G ." 43103

Ogród
1700 drzew jest do wy­
dzierżawienia na dogo­
dnych warunkach, tam
że na miejscu miesz"ka­
nie, stajnia dla konia
można też i gminne
drzewa objąć, porozu­
mienia stosownie do u-

naowy. Wiadomość Pia­
secki, Dworcowa 80.

Składnica
objętości 5X6 mtr.

orzy ul. Dworcowej od
zaraz do wynajęcia
ewent. z biurem.1 Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,W
R. 84". (13018

MIESZKANIA

Zamienię
w śródmieściu 2 pokoje
z kuchnią w podwórzu
na 3 pokoje z kucbnią
od frontu ewent. z do­
płatą. Adres wskaże Dz.

Bydg. 02855

Pożyczającym
tysiąc złotych wynajmę
trzy pokoje z kuchnią.
Zgł. Toruńska 182. II
piętro. (13005

Mieszkanie
6-pokojowe z komfortem
w centrum miasta Byd­
goszczy z powodu wy­
jazdu oddam zaraz z me­
blami lub częściowo.
Of. spieszne skierować
pod ,,6 pokoi" do Goń­
ca, Dworcowa 52. (13031

Zamienię
portjerstwo (pokój z ku-
chn-ą) na parterze. Sien­
kiewicza 41. (13041

Zamienię
4-pokojpwe mieszkanie
w Bydgoszczy na tako­
we lub odpowiednie w

Berlinie albo w Wrocła­
wiu (Breslau). Of. pod
,,Berlin—Wrocław" do
Dzień. Bydg. (13039

Zamienię
piękne 3 pokoje z ku­
chnią i wszelkiemi wy­
godami na inne 3 pokoje.
Wiadomośći udziela gos
podarz Aleje Mickiewi­
cza 5. (13079

Toruń-Bydgoszcz
zamienię mieszkanie 3

pokojowe kuchnia, ła­
zienka, światło elektr.
i gaz w Toruniu, Byd­
goskie przedmieście
obok parku) na takie

same wzgl. 4 pokojowe
w Bydgoszczy. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Zamia­
na" 43058

k,POKOJE 1

1-2 pokoje
umeblowane do wyna­
jęcia. Aleje Mickiewi­
cza 2/3 part. 1 . (12929

Pokój
dobrze umeblowany wy­
najmę lepszemu panu.
Sienkiewicza 11 at II pr.

(13042

Pokój
umeblowany zaraz dó
wynajęcia. Ul . Siemi­
radzkiego 9, I lewo.

43074

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Śniadeckich 29,
i lewo. 113074

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia, Dworcowa 29,1. p

(13085

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Pomorska 22/23, II pra­
wo. (13045

Pokój
umebl. z 3 łóżkami dla
3 panów zaraz do -wy­
na,jęcia. Podgórna l, II
wejście lewo. (13130

Pokój
frontowy dobrze ume­
blowany do wynajęcia.
Warszawska 14, I p. pr.

43037

Pokój
z utrzymaniem do wy­
najęcia. Petersona 11
1 ptr. (12880

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem, dla leoszego
pana od 1. 6. do wyna­
jęcia. Shmidt, Sw. Trój
cy 30, II ptr. pr. (1340

| ROZMAITOŚCI

Dobre obiady
prywatne wydaje — Dr.
Emi,la Warmińskiego 3.
Ip. 41036

Panna
lat 26 z rodziny inteli­
gentnej, miłej powierzeń
gospodarna, pragnie z

braku stosunków towa­
rzyskich zapoznać się z

mężczyzną na lepszym
stanowisku, najchętniej
z wyższym urzędnikiem
do lat 38 w celach ma­
trymonialnych. Posiada
urządzenie do 4 pokoi i
20 tys. zł. posagu. ZgŁ
wraz z fotografją, któ­
rej zwrot się zapewnia
należy skierować do
Adm. Dz.\ Bydg. pod
adresem ,,Muzykalna

!}!SM

B!ero isrwn’cze
Karola SthrSdeia,

Nowy Rynek 6, Ii.

załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze
prowadza ciche akordy.

(9804)

Obiady
domowe, ściśle jarskie,
tylko na maśle. Gam­
ma7,II1. (13024

Kawaler
lat 29, Przemysłowiec z

kapitałem 10.000 zł. po­
szukuje panny inteligen.
z dobrym posagiem ce­
lem ożenku, pośrednich
krewnych i znajomych
mile widziane. Of. pod
,B. J.F" do ,,Par" Dwor­

cowa 72. (13131

Zgubiłem
papiery wojskowe na

nazwisko Jan Szczepań­
ski jadąc pociągiem z

Inowrocławia do Byd­
goszczy wystawione
przez P. K. U. Bydg.
Proszę znalezione pa­
piery oddać do biura
ogłoszeń. C. B. Espress
Bydgoszcz. (13099

Wspólnika
Z kapit. 2000 zł. do han­
dlu gotówkowego, naj­
chętniej kawalera, któ­
ry może u mnie miesz­
kać, poszukuję. Oferty
pod ,,R. K." do Dzień.
Bydg. (13067

Zostawiono
w poczekalni IV klasy
na dworcu w Bydgoszczy
paczkę, zawierającą gar­
nitur. Łask, znalazca
zechce zwrócić za Wy­
sokiem wynagrodze­
niem do Admin. Dzień.
Bydg. (13028

Zaginiony
wykaz osobisty na na­
zwisko Czesław Kamiń­
ski, Kwiatowa 1 unie­
ważnia się. (12897

Zginął pies
rasowy wilk, tydzień
temu, wabi się Rex, pro­
szę dać zn,ać albo odpro­
wadzić za nagrodą. Bie­
l,awki, ul. Cicha nr. 5

(12987

Zgubiłam
na ul. Dworcowej wy­
kaz osobisty na nazwi­
sko Stanisławy Muszyń­
skiej, Król. Jadwigi 17.

Proszę łask, znalazcę
oddać ’za wynagrodze­
niem. (13032

Zgiibilem
portfel z paszportem
polskim pa nazwisko
Andrzej Dominiak uczci­
wego znalazcę uprasza
o zwrot za Wysokiem
wynagrodzeniem. An­
drzej Dominiak Czyż-
kówko Koronowska 1.

(13046

Miody
wilczek przybłąkał się
w poniedziałek. Szpa-
kowska, Gdańska 52 II.

(13098

Zgubiono
portfel z papierami woj i
skowemi. Łask, znalaz­
cę proszę o oddanie.
Alojzy Kwiatkowski —

Bielawy, ul. Senatorska
nr. 48. 43060

Jadąc
tramwajem ze śluzów
17. V . 6 -7 )ppoł. rozma­
wiając po angielsku ob­
serwował mnie jeden
Pan, który skierował się
na 20 stycznia, żegna­
jąc mnie skinieniem rę­
ki,)ja bukietem bzu, jest
proszony o

’

przybycie
Aleje Mickiewicza godz?
8 wieczór 28 maja. 43075

Saginiiy

:mszr?srty i?i8miec5ńe
werkmisti’za Karola

Błocka i Krystyny Biock
z domu Eglied. Uczci­
wego znalazcę prosimy
oddać takowe w naszem

biurze przy ul Marcin
kowskiego nr. 7/8 za

wynagrodzeniem ,,Gra-
Jkona" Tow. Akc. tisiuj



Sty. TX ’

BYDGOSKI, czwartek, 28 maja 1925 r. Nr. 122.

Dnia 25 bm. o godzinie 3 po południu zasnęła w Bogu po ciężkich
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa matka, teściowa i babka

ś. p, z Malaków

^OOEEłaME fsśrsao

w 67 roku życia.
Eksport?.oja zwłok odbędzie się w czwartek dnia 28 bm. o godz. wpół

do 5 do kościoła parafialnego w Barcinie od krzyża przy drodze dworcowej;
nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do gorbu w piątek 29 bm. o godz. 10 rano.

W imieniu ciężko strapionej rodziny
Żnin, Gąsawa, Chodzież, Berlin i Gniezno.

X. Mieczysław GSrny

Zakup okolicznościowy. .

tfa§robs!c r, krzyżem około stoc cm. wys. zl 95

Nagrobek ornamentowy ’?Se cm, wys. zł lit

Oparkaniente z postssmsratamł 5 pfytą
marmurową silą dzieci ............................. sł 85

8t,d.

Kostfumy
Płasiae

Spódnice
(10221

o. weaisAK
Mistrz kamieniarski

Bydgoszcz, Dworcowa 79. Tel. 651.

Masftsfie ccebw.

I

1

gotowe i podług miary kupuje się w

sfltidhoMBaEice

II. Hallmlch, Sźaóska 154
Telefon 1385.

Książki
be% wpłaty na

raty 6-mSasIęczne
szczegółowe katalogi diiel
naukowych, szkolnych,
beletrystyki^ dia dzieci i
młodzieży, wydawnictw
albumowych itd. wysyła
odwrotnie franco zu na­

desłaniem 35 groszy.
Stanisław Zieliński

Bydgoszcz 1 12614

Frankego 8. Telefon S78.

na łąkach Majętności
Słupcy pow. Szubin.

Circa 500 mórg par­
celami sprzedawana bę­
dzie trawa między 1(1—15
czerwca w kance!arji
dominialnej za gotów­
kę. (12922

(8. fmnmafeld
Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY

ttfl(ko jpwssĘg ist. ^fntmdlese:liielii SB
narożnik n!. Gdańskiej. 9983 f

t?OOTOCI? POTroSBCj

w sprawach cywilnych i karnych, mieszkaniowo-
spornych, podatkowych, poszukiwaniach krewnych
i znajomych w Ameryce udziela oraz przyjmuje wy-
pracowanie wszelkich wniosków, kontraktów najratt
i dzierżawy, statutów, itd.

Biuro ,,WAP" ui- Gdańska 162, U. ptr.

Telefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Orłem"). (488

PAN

’A

ubiera się elegancko a

WALDEMAR’a MUHLSTEINa

mistrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska

Telefon f999.

Skład materjałów angielskich. (11459

Itrni Banorf

Stary Rynek 14. obok apteki ma na skła­
dzie wielki wybór Książek do nabożeństwa,
Różańcy, Krzyży, Medalików i tp. Duży
wybór galanterii skórzanej, Torby, Walizki,
13034) Kufry.

na łąkach Majętności Łablszyftskiej od­
będzie się przez licytacjg za gotówkę w

Olympinie u p. Krzeszewskiego
we wtorek, dnia 2-go czerwca 1925
w środę, n 3-go n 1925

w Wałownicy u p. Kolańczyka
w czwartek, dnia 4-go czerwca 1925

na łąki pod Antoniewem za Drzewieckim.

Początek zawsze o godzinie 10-tej przed połudn.
Główna Administracja

12873) Majętności Łablszyftskiej.

Państwowe HctHeSnlitwo Bydgoszcz
sprzeda dnia 8 czerwca br. od godziny 9 i pół
rano w drodze licytacji w lokalu p, RetSiaka przy
ulicy Toruńskiej nr. 184, (dawniej Rópkiego)
drewno użytkowe budulec sosna

Ii. ki. 8,99 ms. Hi kl. 92,34 m3. IV. kl 42,51 ms

drewno ufytkowa drągi sosna

I. k!. 1132 szt., Ii. kl. 862 szt., III. kl . 810 szt

I drewno opał,, szczapy, wałki, gałęzie
L/Iil. kl. z leśnictw ŁOCHOWO I ZM^SŚf,

BSiższe warunki sprzedaży ogłosi się przed
rozpoczęciem licytacji. Płacić należy rachmistrzowi
obecnemu przy sprzedaży.

"

(13055

TracBaoSa ?

Szan. Obywatelstwu Tucholi i okolicy uprzejmie
donosimy, iż firma

K. Gulgawski,Tucliola
---. = Świecka nr. 1 ..... ..

-

przyjmuje

zamówienia dia nasze! farbiarni i pralni
ehemicznei ’136a

Wilhelm Kopp
Sw. Wrófci^ 33.

SCBBSBOCfiBÓ^
o:fi^S:es}iK’ewwwąigr JHtańBMl
prawie nowy, 4-t;onowy, 40 P. S. natychmiast na

sprzedaż.
B-eiaCiej?pialkowsey, Toruń
13027) Chełm. Szosa 33. Telefon 1471.

Zajdź do 7537

|wa iu

gaszone I

I

REPMKAOE

narzędzi rolniczych, maszyn żni­
wnych lokomoh!f, młocarnl pa­
rowych, motorów gorzelni, ma­
szyn parowych, pługów parowych

i motorowych
wykonuje na dogodnych warunkach
wzorowo — po przystępnych cenach

we własnej fabryce i na mlejseu

tentnla Wąsów Pwń T.lb,s.
Ftta bu, Pffltt

li:ii:!iniiiiiiiiiiiiiiiii!iii!iiiiiiiin

Poszukuje się zaraz

dzielnej, rutynowanej

nauczycielki
do trojga dzieci od 6-10
lat. Wymagana znajo­
,mość obcych języków i
gra na fortepianie. Wa­
runek : Poznanianka lub
Pomorzanka. Odpisy
świadectw proszę na­
desłać pod nr. ,,224" do
eksp. ,,Głosu Wąbrzes­
kiego", Wąbrzeźno.

(12937

BIURO;
Piotra Wawrzynia

ka nr. 28/30.
Telef. 69-50.

FABRYKA;
ul. Sw. Wawrzyń­

ca nr. 36.
Telef. 61-17 .

Adres telegraficzny: ,,Ceatropług"
Skład części zapasowych do maszyn

wszelkiego rodzaju. (t3633

poszukuje natychmiast

13077) Fabryka obuwia
ui. Św. Trójcy nr. 22. ui. Św. Trójcy nr. 22.

Kierownika
dzielnego, rutynowanego, (najchętniej
kupca) poszybuje natychmiast (13112

Morału ,,B!ÓL" Bydgoszcz.

BkcpsdjBiifhB

starszą, samodzielną poszukuje do składu

13081) towarów krótkich,
St. Kędzierski, ul. Gdańska 34.

Uezeó
z dobrej rodziny, z lep-
szem wykształceniem
szkoln. może się zgłosić.

SE.

Orogerja pod Orłem,
Bydgoszcz-Okole.

Poszukuje się zaraz

gospodyni
dzielnej, znającej się na

pierwszorzędnej kuchni,
ogrodnictwie i umieją­
cej prasować, któraby
także zastąpiła panią
domu. Warunek; Po-
marzanka łub Pozna­
nianka. Odpisy świa­
dectw proszę nadesłać
do eksped. ,,Głosu Wą­
brzeskiego", Wąbrzeźno
pod ,,244". (12936

Zbożowy Rynek 9,
wtedy przekonasz się,
że ceny o połowę tań­
sze są niż gdzie indziej.
P!aszcze damskie

najmodniejsze
fasony z dobre­
go materjału od 16 z!.

Kostjnmy dam­
skie modne od 30 zl.

Ubrania męskie
od 22 z!.

P!aszcze męskie
od 30 z!.

Ubranka granato­
wo i sukienki
do przyjęcia.

Kapelusze \ dam­
skie modne faso­
ny od

Czapki męskie
bardzo tanio.

Bielizna męska i
damska, s

Jaczki, kamizelki
okazyjnie tanio,

oraz wszelkie inne to­
wary wchodzące w

niegaszone |

| WlWO!faO. i

§ Schlaak I !ątoewsfei 1
Sp.zo.o. (11590 R

I rtosi!i, Beriartłfisla 5 - W. IM i 83BI

OŚjpę
iytnia i pszenną

śs°oi

jak wszelkie inne artykuły na paszę

oraz nawozy szfuszne
w mniejszych i większych ilościach
Tel. 839 poleca Te!. 1162

St HalsK Bydgoszez,
Dworcowa SSa. (12333

skład nasion i handel zboża.

8 zl.

za­
kres towarów krótkich.

Kiapś^
wil^

jnożliwie z ogrodem
i garażem. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,LIK.
150". Bez pośrednic­
twa. (12286

f

2 do 3 pokoji lub więcej z osobnem wej­
ściem z wszelkim komfortem w pobliżu
Hotelu pod Orłem za bardzo dobrą zapłatą
poszukuję natychmiast, 12942

Zgłoszenia pod O. R.do Dzień. Bydgoskiego,

li
W czwartek, dnia 28. b, m.

Koncert wojskowy.
Autobusy od stacji przy kościele Klarysek
kursują co 2 godz., począwszy od g. 6 rano.

13087

KKiŚTAL i Premier?! ttt’ iii i i -iiihiiiiiii iliii!^S.. i-. . . . . . . . . . . . . .M(MIO^MHIII. . . ^^wiib’iiini IOIIiIIIII-Ul IIIIIWIIIllll^S

Pikantna i drastyczna
komedja w O aktach.

Li,,’!goto"

najpopularniejszy korala,


